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ZJEDNOCZONE STRONNICTWO LUDOWE

Pracujących chłopów

Ofiary terroru Mocha

Polacy wysiedleni z Francji 
w drodze do kraiu

Nowv sukces gospodarki planowej

Referat Marszałka Sejmu Władysława Kowalskiego
WARSZAWA. Na wstępie popołudniowych obrad w pierw­

szym dniu Kongresu Zjednoczenia Rruchu Ludowego, któremu 
w dalszym ciągu przewodniczył marszałek Kowalski, ob. Chu- 
bra wśród podniosłego nastroju odczytuje depesze z pozdro­
wieniami dla uczestników Kongresu, nadesłane z różnych 
stron kraju przez parte polityczne, robotników wielu zakła­
dów pracy, organizacje społeczne i młodzieżowe, instytucje i 
Urzędy państwowe oraz przez terenowe koła SL i PSL,

Właściwe obrady kongresu otworzył referat marszałka Ko­
walskiego o podstawach i deol o giczno-próg ramowych zjedno­
czonego ruchu ludowego.

Referatu marszałka Kowalskiego delegaci słuchają z nie­
słabnącym zainteresowaniem.

Zjednoczniowy Kongres jest 
kongresem historycznym i prze 
łomowym w ruchu ludowym 
— powiedział na wstępie swe­
go referatu marszałek Kowal­
ski — zamyka on na zawsze 
długi okres rozb cia ruchu lu­
dowego.

Marszałek Kowalski omawia 
historię rozbicia ruchu lu* 
dowego, który był wynikiem 

kierownictwaopanowania
przez kapitalistów wiejskich, 
Tym niemniej istniały rewolu­
cyjne nurty w masach chłop* 
skich, które głosiły sojusz to» 
botniczo-chłopski i idee wałka 
z burźuazją o rząd robotniczo- 
chłopski.

„Trzeba było zwycięstwa Ar« 
miii Czerwonej — z naciskiem 
akcentuje mówca trzeba by 
ło zwycięstwa lewicy polskiej, 
trzeba było rozgromienia bur* 
źuazyjnego obozu Mikołajczy­
ka po wojnie, aby w tej za* 
plątanej w sidła burżuazyjne 
części uczciwych działaczy Ju­
towych nastąpiło otrz?źwies 
nie.

Dokonując przeglądu walki 
ruchu ludowego, marszałek 
Kowalski stwierdza, źe ruch 
ten ostatecznie zwyciężył dzię 
ki sojuszniczce — klasie ro­
botniczej, która nie tylko zwy 
cięsko walczyła z burz waz ją, 
nie tylko stworzyła podstawy 
programowe nowego państwa.
ale i uczyła tej walki 
chłopskie.

Po dokonaniu analizy 
szłośd ruchu ludowego, 

masy

prze- 
mar«

szałek Kowalski przeszedł do 
omówienia spraw bieżących 
naszego żyda politycznego.

Zwycięstwo mas pracujących 
i utworzenie w~ Polsce rządu 
robotniczo-chłopskiego zmieni* 
ło do gruntu naszą politykę 
Zagraniczną i wewnętrzną.

Na początku tej części refe­
ratu marszałek przedstawił 
fasady naszej polityki zagra® 
nicznej, opartej o sojusz ze 
Związkiem Radzieckim i kra-
jami demokracji sojusz,

Plan Marshalla 
spowodował kryzys 

w górnictwie włoskim
RZYM (PAP). Organ zrze­

szenia przemysłowców wło­
skich „Globo" zamieszcza ar­
tykuł na temat kryzysu w 
przemyśle górniczym.

Artykuł zaznacza iż we 
wszystkich gałęziach górnic­
twa można stwierdzić znaczne 
zmniejszenie produkcji w po 
równaniu z rokiem 1938.

Prawie wszystkie kopalnie 
niklu, cyny, miedzi są zam­
knięte. Inne kopalnie, np. man­
ganu eą czynne tylko przez 
kilka godzin dziennie. Nie wy­
mieniając nazwy planu Mar­
shalla artykuł przyznaje jed­
nak, iż sytuację tę spowodo­
wał import szeregu towarów 
i surowców z zagranicy, a 
przede wszystkim ze Stanów 
Zjednoczonych.

który wynika z braterstwa mas 
pracujących.

„Zadaniem Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego — 
©twierdza marszałek Kowalski 
— będzie spotęgowanie pro* 
pagandy na rzecz pokoju, na 
rzecz sojuszu z krajami miłu­
jącymi pokój, ze Związkiem 
Radzieckim na czele. Zadaniem 
ZSL będzie wzmożenie walki 
z agenturami krajowej i obcej 
burźuazijd, ae szpiegostwem, 
szkodnictwem gospodarczym 
oraz rozsiewanym przez agen» 
tury plotkarstwem, kłamstwem 
i oszczerstwami, skierowany* 
mi przeciwko władzy ludowej 
w Polsce/’

Dalszy fragment referatu 
poświęcony jest polityce we­
wnętrznej Polski Ludowej.
„Ten wielki rozmach w od­

budowie i rozbudowie prze­
mysłu — konkluduje mówca 
t— byłby nie do pomyślenia 
przy rządach burźuaizji.

Aby zabezpieczyć zdobycze 
mas pracujących we wszyst­
kich dziedzinach życia, należy 
wzmóc czujność, by przeszko­
dzić przenikaniu elementów 
wrogich do samorządu, spół­
dzielczości, do szkół średnich, 
wyższych, wojskowych itd. 
należy wzmóc czujność 
przeciwko agitacji reakcyjnej 
części kleru, a zarazem oto­
czyć szczerym poszanowaniem 
księży demokratów, idących 
z ludem.

„Budujemy Polskę sprawie­
dliwości społecznej — stwier­
dza marszałek Kowalski — i 
chcemy . aby na ziemi naszej 
żaden człowiek nie mógł wy-

Depesza Premiera Cyrankiewicza 

lo Premiera Aioaißiiiei Mimi Liliowe) 
z okazji święta narodowego

WARSZAWA. Prezes Rady? dzieckiegó, współpracy brat« 
Ministrów Józef Cyrankiewicz nich krajów demokracji ludo* 
przesłał następującą depeszę;

Jego Ekscelencja
Pan generał Enver Hodża
Prezes Rady Ministrów i Mis 
nister Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludos 
wej

Tirana
W dniu święta narodowego 

Albańskiej Republiki Ludowej 
przesyłam na Pana ręce. Pa­
nie Premierze, jak najlepsze 
życzenia, zapewniając równo® 
cześnie Pana o głębokiej sym® 
patii, jaką cały naród polski 
żywi dla dzielnego narodu ab 
bańskiego, który bohatersko 
walczył z faszystowskimi na» 
jeźdźcami i uzyskał niepod® 
ległość i możliwości demokra* 
tycznego rozwoju, dzięki his to 
rycznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej.

Jestem głęboko przekonany, 
źe wspaniała postawa ludu ab 
bańskiego w jego codziennej 
pracy i jego osiągnięcia w 
walce o sprawiedliwy ustrój 
społeczny, pray poparciu i po* 
mocy potężnego Związku Ra«

zyskiwać i poniżać drugiego 
człowieka. Chcemy podnieść i 
podniesiemy naszą wieś z 
ciemnoty, nędzy j zacofania. 
Nie chcemy widzieć na wsi boga 
czy i ubogich. Chcemy nato­
miast wsi zamożnej j oświeco­
nej dla wszystkich jej miesz­
kańców.

Olbrzymie osiągnięcia wła­
dzy ludowej w Polsce były 
możliwe przede wszystkim 

dzięki sojuszowi chłopów i ro­
botników. Sojusz ten jest rów­
nież gwarancją dalszego roz­
woju dobrobytu i kultury ludu 
pracującego miast j wsi.

Marszałek Kowalski zwraca 
uwagę na przykład PZPR, ja­
ko partii zdyscyplinowanej, 
wymagającej od swych człon­
ków stałego podnoszenia po­
ziomu ideowego, rzetelności I 
uczciwości, krytyki i samokry-

Życie i walka tow. Marcelego Nowotki 
musi stać się przykładem i wzorem 
dla każdego członku naszej Parli! 
dla każdego uczciwego Polaka 
Klasa robotnicza Wanziwy składa hełd pamięci Marcelego Nowotki

WARSZAWA. Dnia 28 bm. 
na cmentarzu powązkowskim 
w ale: zasłużonych zgromadzi­
ły się liczne delegacje Komite. 
tów Partyjnych PZPR z fabryk 
i zakładów pracy w stolicy, 
aby złożyć hołd pamięci pierw­
szego sekretarza PPR Marcele­
go Nowotki w 7 rocznicę jego 
tragicznej śmierci.

Przybyła delegacja KC PZPR.
przybyła 
Komitetu
PZPR.

Obecna

również delegacja 
Warszawskiego

była również źopa 
Marcelego — Eugenia Nowot- 
ko.

wej i życzliwości całego obo« 
zu pokoju i postępu, zawiodą 
Wasz kraj do dobrobytu i. za« 
pewnią pokój i szczęśliwą 
przyszłość narodowi albańs 
skiemu.

Józef Cyrankiewicz.
Prezes Rady Ministrów R. P.

Wspaniałe sukcesy 
stalingradzk ich 

zakładów iralM
MOSKWA. Z taśmy 

ruchomej Stalingradzkich 
Zakładów Budowy Trakto­
rów schodzi dzisiaj taka licz­
ba traktorów, która była 
przewidziana dopiero na rok 
1950.

Dzięki wspaniałym sukce­
som robotników zakładów 
stalingradzkich, utrzymuj ą 
oni już od 20 miesięcy pod 
rząd Czerwony Sztandar 
przechodni Rady Ministrów 
ZSRR.

tyki 1 partię tę daje ludow­
com za wzór.

rZa rzetelnego działacza lu­
dowego w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym bę­
dziemy uważali tego, kto po­
trafi być czujnym wobec wro­
gów, kto potrafi iść na wieś 
do c-hłopów i wylegitymować 
się ideowością i ofiarnością w 
pracy, kto potrafi zaopieko­
wać się wszelkimi sprawami 
wsi, kto razem z chłopami bę­
dzie dźwigał wieś na coraz 
wyższy ©topień uświadomienia 
politycznego, oświatowego, 
kulturalnego i gospodarczego.

Stronnictwo nasze — akcen­
tuje z mocą przewodniczący 
CKJRL — powinno być wielką 
szkołą politycznego wychowa­
nia pracujących chłopów i nie 
wątpię, że takim ono będzie. I

Nowe kadry kobiet 
szkoła się w budownictwie

BERLIN (PAP). Do Berlina 
przybyła grupa 27 Polaków 
wysiedlonych brutalnie z 
Francji przez władze francu­
skie.

Rodakami z Francji zaopie­
kowała się serdecznie Polska 
Misja Wojskowa. Ulokowani 
oni zostali w hotelu „Inturi- 
sta”, w radzieckim sektorze 
Berlina oraz zaopatrzeni w 
najniezbędniejsze przedmioty 
i pieniądze z© względu na to, 
że policja francuska porwała 
ich wprost z mieszkań i biur, 
nie pozwalając im zabrać ani 
żywności, ani niezbędnych 
rzeczy osobistych. Wielu z 
wysiedlonych rozłączono z ro­
dzinami.

nowooiuiariy kanał Bonio-marla 
mwg mól oosmki mmw l Pomorza

WARSZAWA (PAP). W dniu 27 bm. oddana została do użyt­
ku sztuczna droga wodna o długości ponad 30 km łącząca je-
Ziobro Gopło z Wartą.

Znaczenie gospodarcze ka­
nału Gopło — Warta jest bar­
dzo poważne, łączy on bowiem 
poprzez górnonotecką eztucz- 
ną drogę wodną bydgoski sy- 

,‘etem kanałów i Wisłę z War­
tą i Odrą. Dzięki przekopaniu 
kanału osuszone zostały przy­
ległe do niego bagniste nie­
użytki, które obecnie* będą 
mogły być zamienione na uro­
dzajne pola i łąki.

Na uroczystość związaną z 
otwarciem kanału która od­
była się przy ujściu nowej 
drogi wodnej do jeziora Go- 
pła, przybył wiceminister ko­
munikacji inż. Balicki, woje- 

dla każdego uczciwego Polaka 
go walce o zbudowanie socja- 
bodźcem i natchnieniem w je- 
tzmu",

W głębokiej ciszy zbliżają 
się do grobowca Marcelego 
Nowotki delegacje z wieńca­
mi. Wieńce składają: przed­
stawiciele Komitetu Central­
nego i Komitetu Warszawskie­
go PZPR, przedstawiciele ko­
mitetów partyjnych dzielnic: 
Wola, Grochów, Starówka, o- 
raz delegacje fabryk.

zaiooa zaKfadOi» meiiiiiswch 
w Luboniu
podejmuje apel tow. Walaszczyka

Na zebraniu załogi Zakła­
dów Przemysłowych w Lubo« 
niu pracownicy uchwalili na­
stępujące zobowiązanie:

„Załoga Zakładów Przemy­
słowych w Luboniu na zebra, 
niu odbytym w dniu 25. XI. 
br. postanowiła podjąć apel

W roku 1950 projektuje się 
przeszkolenie 40 proc, człon­
kiń Związku.

Kobiety zatrudnione w bu 
downictwie na równi z męż­
czyznami etają do współzawo­
dnictwa pracy. Dotychczas we 
współzawodnictwie bierze u- 
dział 331 kobiet, osiągając od 
180—880 proc, normy.

Przy większych budowlach, 
zatrudniających kobiety, czyn­
nych jest obecnie 36 komisji 
kobiecych. 1760 członkiń 
ZZPPB zrzeszonych jest w Li­
dze Kobiet.

Na granicy strefy radziec­
kiej w Marienborn radzieccy 
oficerowie graniczni powitali 
przybywających Polaków z 
niezwykłą serdecznością i za­
opatrzyli ich obficie w żyw­
ność na dalszą drogę do Ber­
lina.

Postępowe koła stolicy Nie­
miec przyjęły Polaków z Fran­
cji bardzo przyjaźnie. Towa­
rzystwo im. Helmutha von 
Gerlach zaprosiło ich na przy­
jęcie, na którym obecni byli 
również przedstawiciele postę­
powej prasy niemieckiej i nie­
mieckich związków zawodo­
wych.

Z Berlina rodacy udali się 
w poniedziałek wieczorem do 
Warszawy.

woda poznański ob. Brzeziń­
ski, wicewojewoda pomorski 
ob. Jakubowicz, przedstawi­
ciel KW PZPR w Poznaniu 
tow. Kędziora, przedstawiciele 
związków zaw., wyżsi urzędni­
cy Min. Komunikac i, załoga 
przedsiębiorstw, wykonują­
cych roboty oraz liczne rzesze 
okolicznej ludności.

Wiceminister Balicki dzięku­
jąc robotnikom, kierownictwu 
robót, a w szczególności przo­
downikom pracy za szybkie 
wykonanie prac stwierdził, że 
w okresie kapitalistycznej.- 
bezplanowej gospodarki ka­
nał Gopło — Warta nie mógł­
by zostać wykonany w tak 
szybkim tempie. Oddanie go 
do użytku już w 5 lat po za­
kończeniu wojny jest jeszcze 
jednym dowodem wyższości 
gospodarki planowej nad go­
spodarką kapitalistyczną.

Przemawiający następnie 
przodownik pracy ob. W. 
Kaźmięrski w imieniu wszyst­
kich robotników zatrudnio­
nych na budowie zapewnił, że 
osiągnięcia uzyskane na budo­
wie będą dla nich bodźcem do 
dalszego usprawnienia metod 
pracy, podnoszenia jej wydaj­
ności i obniżania kosztów 
produkcji.

Po przemówieniach, 36 przo­
downików i przodownic praev 
otrzymało z rąk wiceministra 
komunikacji dyplomy uznania 
lub nagrody pieniężne.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści zebrani przedstawiciele 
władz i przodownicy pracy u- 
dali się na statek który wy­
płynął z jeziora Gopła w no- 
wowybudowany Kanał.

tow. Walaszczyka o wprowa* 
dzeniu książeczki oszczędno­
ściowej. Postanowienie nasze 
wypływa z dobrze zrozumia* 
lego socjalistycznego współza 
wodnic twa pracy w celu po­
lepszenia jakości i ilości pro« 
dukcji przy zastosowaniu jak 
najwyższych oszczędności.”

Następnie w rezultacie dy« 
skusji postanowiono utworzyć 
Klub Racjonalizatorów, Do 
klubu tego zostaną wciągnię* 
te wykwalifikowane siły inży 
nieryjnostechniczne, których 
zadaniem. będzie dopomagania 
robotnikom przy opracowywa 
niu pomysłów racjonalizator» 
skich ze strony technicznej 
Klub ten będzie miał szerokie 
pole do popisu i z pewnością 
przyczyni się w szerokim 
stopniu do upowszechnienia 
racjonalizatorstwa, tak bardzö 
ważnego w naszej gospodarce 
socjalistycznej.

Edmund Lipiecki 
korespondent fabryczny

Przy grobie ustawiły sic 
poczty sztandarowe KC i KW 
PZPR oraz delegacje z wień­
cami.

Wśród głębokiej ciszy prze, 
mawia w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR Hilary 
Chełchowski. Mówca obrazu­
je poszczególne etapy niezłom­
nej walki Marcelego Nowotki 
— syna fornala, robotnika fa- 
brycznego*

Kończąc swoje przemówie­
nie przedstawiciel KC PZPR 
stwierdza: „świetlana postać 
Marcelego Nowotki musi stać 
się przykładem i wzorem dla 
każdego członka naszej Partii. 
Zwłaszcza dzisiaj w okres e 
wzmożonego ataku wroga i je­
go agentury, kiedy najwyż­
szym nakazem chwili jest re­
wolucyjna czujność — okolicz­
ności, w jakich dokonane zo­
stało ohydne morderstwo Mar­
celego Nowotki, muszą być 
dla klasy robotniczej i jej a- 
wangardy alarmującym ostrze, 
żęniem w codziennej pracy.

Życie, i walka tow. Marcele­
go Nowotki powinna być dla 
każdego członka naszej Partii/

WARSZAWA. Dzięki akcji 
szkoleniowej, przeprowadza­
ne: obecnie przez warszaw­
skie oddziały przedsiębiorstw 
budowlanych PPB j BOR w 
porozumieniu z warszawskim 
oddziałem Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Budowlanego, co­
raz więcej kobiet uzyskuje 
kwalifikacje zawodowe.

Na pierwszych kursach dla 
pracownic fizycznych prze­
szkolono już 201 ^kobiet, w 
tym 41 murarek 18 tynkaręk, 
73 windziarki, 28 szklarek, 3 
zbrój arki. 20 malarek i 1 ko­
bietę technika. 



Strona 2 Numer 327

Jedynie program Partii Komunistycznej OtfOiMWBi PMU
może uratować W. Brytanię przed nadchodzącym kryzysem 
Z obrad Kongresu Brytyjskiej Partii Komunistycznej

przeciwko bezprawnym aresztowaniom
Polaków wo Francji

LONDYN (PAP). Podczas 
niedzielnych obrad kongre­
su Brytyjskiej Partii Ko­
munistycznej wiceprzewod­
niczący partii Palme Dutt 
przedstawił program przed­
wyborczy partii pt. „Droga 
socjalistyczna dla Anglii“.

Dutt podkreślił, że ani 
program konserwatystów, 
ani oficjalny program la- 
bourzystowski nie stwarza­
ją możliwości rozstrzygnię­
cia zagadnień, stojących 
przed narodem brytyjskim. 
Jedynym programem, stwa­
rzającym tę możliwość, jest 
program partii komunistycz 
nej.

Wskazuje on jedyną po­
zytywną drogę naprzód, 
dzięki której można będzie 
uregulować kryzys. Program 
komunistyczny ma na celu 
niepodległość narodową 
Wielkiej Brytanii, odbudo­
wę ekonomiczną kraju i je­
go rozkwit oraz podniesie­
nie stopy życiowej. Dąży on 
do zapewnienia pokoju.

Po streszczeniu poszcze­
gólnych punktów progra­
mu Dutt w imieniu kierow­
nictwa Bry ty j sklej Partii 
Komunistycznej zwrócił się 
z apelem o poparcie tego 
programu do całego ruchu 
robotniczego i do wszyst­
kich ludzi postępowych, 
których niepokoi obecna po 
lityka brytyjska.

W dalszym ciągu obrad 
przemówienia powitalne wy 
głosili delegat Czechosło­
wacji David i przedstawiciel 
komunistów zachodnio-nie-

Radziecka flota wielorybnicza 
w drodze do Antarktydy

MOSKWA. Radziecka flo­
ta wielorybnicza „Sława“ od 
bywa swój czwarty rejs na 
wody Antarktydy.

W depeszy nadesłanej z 
pokładu statku dowódcy 
flotylli —- kapitan Solianik 
donosi, że statki ominęły już 
południowe brzegi Afryki i 
skierowały się na wody An­
tarktydy.

Łączność pomiędzy stat­
kami a Moskwą funkcjonu­
je niezwykle sprawnie. Ma­
rynarze słuchają codziennie 
komunikatów z Moskwy o 
najważniejszych wydarze-

„Nigdy nie znajdztemy s'ę 
m Mflsili iMWiiJöi ffń“ 

Obrady Wszechhinduskiej Konferencji 
Zwolenników Pokoju

KALKUTTA (PAP). Jak do­
nosi agencja TASS, w trzecim 
dniu obrad Wszechhinduskiej 
Konferencji Zwolenników Po­
koju odbył się na głównym 
placu Kalkutty olbizymi wiec, 
który zgromadził około 100 
tysięcy robotników.

Trybuna prezydium konfe­
rencji udekorowana była czer­
wonymi sztandarami oraz por­
tretami Lenina, Stalina i Maa- 
Tse-Tunga. Robotnicy przybyli

Dalsze zwycięstwo
Chińskiej

Armii Ludowej
PEKIN (PAP). IV Armia Lu« 

dowa wyzwoliła port rzeczny 
Wuczou we wschodniej części 
prowincji Kwangsi. Wojska 
kuomintangowskie wycofały 
się w popłochu z miasta.

Wuczou leży u zbiegu rzek 
Kwei i Szun i jest czwartym 
co do wielkości miastem pro« 
wincji Kwangsi. Ludność mia* 
sta nie dopuściła do zniszczę« 
nia elektrowni i innych zakła« 
dów użyteczności publicznej 
oraz gmachu poczt i telegra« 
fów przez cofające się wojska 
kuor iintangowskie. ,

W północnej części prowin* 
cji Kwangsi Wojska Ludowe 
wyzwoliły miasta Jangszo i 
Kin*Czeng*Kiang.

mieckich Max Reimann. 
Ten ostatni mówca napięt­
nował m. in. plany impe­
rialistyczne, zmierzające do 
przekształcenia Niemiec za* 
chodnich w kolonię amery­
kańską. *

W niedzielę wieczorem z 
okazji kongresu odbyły się 
masowe wiece robotnicze w 
7 największych miastach o- 
kręgu Lancashire.*

W trzecim dniu obrad to­
czyła się dyskusja nad pro­
gramem wyborczym partii, 
który następnie przyjęty zo 
ml jednomyślnie.

Kongres wysłuchał prze­
mówień powitalnych dele­
gatów Belgii i Holandii.

z. głębokim wzruszeniem 
wysłuchano przemówienia 
Betty Bartlett, żony grec­
kiego działacza zawodowe­
go Tony Ambatielosa, ska­
zanego na śmierć przez 
rząd ateński. Mówczyni 
stwierdziła, że gdyby nie in 
terwencja anglosaskich sił 
zbrojnych naród grecki kro 
czyłby dziś drogą demokra­
cji. Potępiła ona również 
klikę Tito za jej zdradziec­
kie stanowisko wobec naro­
du greckiego. Betty Bartlett 
wyraziła uznanie ministro­
wi Wyszyńskiemu oraz de­
legatom Polski i innych kra 
jów demokracji ludowej w 
ONZ, którzy walczyli o u- 
ratowanie skazanych na 
śmierć demokrato w grec­
kich.

niach w kraju radzieckim i 
zagranicą. W wolnych chwi­
lach załogi statków korzy­
stają z biblioteki, którą li­
czy ponad 4 000 książek, 
biora udział w pracy ama­
torskich kółek artystycz­
nych i oglądają najnowsze 
filmy w specjalnej sali.

„Sława“ wpłynie na wody 
Antarktydy w pierwszych 
dniach grudnia, gdzie przy­
stąpi do połowu wielorybów. 
Wszystkie mechanizmy i 
agregaty przygotowane są 
już do rozpoczęcia połowów.

Na ostatnim posiedzeniu 
kongres uchwalił rezolucję, 
w której potępia porzucenie 
przez Partię Pracy projektu 
na  ̂j onalizac j i przemysłu 
stalowego i stwierdza, że 
stanowi to poddanie się roz­
kazom magnatów stalo­
wych, konserwatystów i 
Wall Street.

Inne rezolucje uchwalone 
przez kongres dotyczącą m. 
in.: faszyzmu w Anglii i a- 
taków na wolność słowa. eher 2 amknął z c brady.

Pirat od pirata okupuje" bazy

Społeczeństwo wielkopolskie
powitało na dworcu w Rzepinie 
Polaków deportowanych z Francji

przez polio e Mocha
W ub. poniedziałek specjał« 

na delegacją złożona z przed« 
stawiciela KW PZPR tow. Ster 
nalą, przewodu. WRN tow. 
Hetmańskiej i przedstawiciela 
robotników Zakładów H. Ce» 
gielskiego tow. Michała Dola« 
ty w imieniu społeczeństwa 
poznańskiego i klasy robotni« 
czej powitała na dworcu w 
Rzepinie 2 7 «osobową grupę 
Polaków (w tym 3 kobiety), 
deportowanych z Francji przez 
faszystowską policję Mocha.

Polacy ci przyjęli ze szcze* 
gólnym entuzjazmem pozór o» 
wienia od robotników H. Ce« 
gielskiego, złożone przez tow. 
Dolatę. W odpowiedzi na ser» 
deczne przyjęcie ich przez 
przedstawicieli społeczeństwa 
poznańskiego oświadczyli, że 
chociaż żywią głęboką sym« 
patię dla narodu francuskiego,

Przemysł papierniczy wprowadził 
Mi* IMi OHMOWI!

ŁÓDŹ. Pomysł współzawod* 
nictwa w oszczędzaniu i wpio» 
wadzenia indywidualnych ksią« 
żeczek oszczędnościowych spot 
kał się z żywym oddźwiękiem 
wśród pracowników przemysłu 
papierniczego. Do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Papierni* 
czego napływa wiele listów 
od robotników, którzy domas 
gają się wprowadzenia tej no* 
wej formy współzawodnictwa, 
W listach swoich robotnicy 
wyrażają wielkie uznanie dla 
tow. Wa Jaszczyka.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego przychylając się

Tolerowanie przez rząd 
Partii Pracy działalności 
faszystowskiej — oświadcza 
kongres — równoznaczne 
jest z zachętą do wzrostu 
tej działalności. Równocze­
śnie rząd ogranicza trady­
cyjne prawa klasy robotni­
czej.

Po przemówieniach powi­
talnych delegatów Irlandii 
północnej i południowej 
oraz aelegata malajskiego 
poseł komunistyczny Galla-

to bez żalu opuścili Francję, 
gdzie rząd stosuje metodę ter* 
roru i gwałtu w stosunku do 
klasy robotniczej, Złożyli rów 
nież przyrzeczenie, że a chwilą 
powrotu do kraju służyć będą 
wiernie narodowi polskiemu 
i dołożą wysiłku, aby stanąć 
w szeregu budowniczych Pol’ 
skii socjalistycznej.

Metody, jakię stosowała po« 
lic ja Mocha w czasie aresztom 
wania — według opowiadań 
Polaków — niczym nie różni* 
ły się od metod policji hitle­
rowskiej. Aresztowania doko« 
nywano w mieszkaniach, za­
kładach pracy a nawet na uli* 
cy. Bez pożegnania się z ro= 
dziną, żoną i dziećmi trans« 
portowano niewinnych ludzi 
do Paryża i umieszczono ich 
w punkcie zbornym. Stamtąd 
deportowano ich do kraju.

do żądań robotników, poeta* 
nowił wprowadzić książeczki 
oszczędnościowe w swoich za« 
kładach pracy. Jednocześnie 
CZPP wystosował do tow. Wa« 
laszczyka list, w którym czy* 
tamy m. in.:

„Centralny Zarząd Przemy* 
słu Papierniczego w imiemh 
wszystkich załóg robotniczych 
przemysłu papierniczego wy* 
raźa uznanie dla Waszej twór 
czej inicjatywy stworzenia 
nowej formy współzawodnik* 
twa w oszczędzaniu w postaci 
indywidualnej książeczki •• 
szczędnościowej.”

WAŁBRZYCH. W Wałbrzy« 
chu, gdzie osiedlili się górnicy 
— reemigranci z Francji, od* 
był się wiec protestach my 
przeciwko bezprawnym aresz« 
towaniom Polaków we Francji.

Zebrani gorąco manifestom 
wali swe oburzenie na beż» 
prawne postępowanie władz 
francuskich, podkreślając jed* 
nocześnie swą szczerą przy* 
jaźń dla klasy robotniczej 
Francji, toczącej ciężką walkę 
o wolność i sprawiedliwość 
dla ludu francuskiego.

Gdy jeden z górników — re 
emigrantów mówi: „Tak, jak 
my na Odrze i Nysie — tak 
nasi francuscy przyjaciele nad 
Renem — stoimy na straży 
pokoju” — zebrani długo skan 
dują: Stalin... Bierut... Thorez.

Przewodniczący wałbrzyskie* 
go oddziału ZZG, oh. Degór* 
ski, wysiedlony przymusowo w

ui caim arecii
trwają ostrzegawcze

BUKARESZT (PAP). Jak do- 
nosi Agencja Ellefteri Ellada 
strajki ostrzegawcze wszyst­
kich kategorii pracowników, 
domagających się 40 proc, 
podwyżki płac, trwają w dal 
szym ciągu w całym kraju.

Na wyspie Lesbos i w mie­
ście Patras odbył się 24-go- 
dzinny strajk powszechny.

Strajkowali także robotnicy 
portowi Aten i Pireusu oraz 
kolejarze w Missolanghi.

W dniu 26 listopada odbył 
się strajk ostrzegawczy praco­
wników bankowych w Ate­
nach.

Agencja Ellefteri Ellada pod­
kreśla że przemysłowcy grec­
cy osiągnęli w roku bieżącym 
zyski w wysokości 960 miliar­
dów drachm, lecz mimo to nie 
zgadzają się na podwyżkę 
płac, której domagają się ma­
sy pracujące.

Grupka Polaków wysiedlc* 
nych z Francji udała się z 
Rzepina w dalszą podróż do
Warszawy, (bz) 

Adenauer Jest zdrajca 

niemieckicii sss mnwycii 
Robotnicy Nienrec zachodnich protestują 

przedu oManiu Ruhry zasranicznym kapitalistom
BERLIN (PAP). Z terenu ca­

łych Niemiec zachodnich nad­
chodzą wiadomości o prote­
stach robotników przeciwko 
polityce „kanclerza” mario­
netkowego rządu z Bonn Ade- 
nauera, który zaaprobował 
oficjalnie tzw. „statut Zagłę­
bia Ruhry”,

Z Hamburga donoszą że ro­
botnicy etoczni okrętowych 
odbyli strajk na zjiak protestu 
przeciwko tej decyzji Ade- 
nauera.

Robotnicy zakładów „Ho- 
wald Werke” uchwalili rezo­
lucję protestującą przeciwko 
dyktatowi w sprawie Zagłębia 
Ruhry oraz domagają się dy­
misji Adenauera i przeprowa­
dzenia referendum w sprawie 
odrzucenia statutu Ruhry.

Rada zakładowa fabryki ma- 
ozyn rolniczych w Haipburgu 
skierowała do Adenauera de­
peszę, która stwierdza, że jest 
on zdrajcą interesów narodo­
wych.

ę Agencja ADN donosi, że 25

październiku ub. roku z Fran« 
cji oświadczył: „Za krew na* 
szą przelaną dla Francji, za 
pylicę naszych płuc, jedyny 
dorobek na emigracji, nie żą* 
damy wiele — domagamy się 
by prawa Po’ ów we Francji 
były uszanowane.”

Wia - Kolonu 
Mo - amMim

kapitalizmu
SOFIA (PAP). Bułgarski 

dziennik „Robotniczeskojo 
Dieło” ogłosił artykuł pt. „Kii 
ka titowska przeobraża Jugo­
sławię w kolonię", w którym 
pi®ze m. in,: „Radio londyń­
skie ostatnio stwierdziło z za­
dowoleniem, że „Tito przy­
wrócił w Jugosławii przedwo­
jenny (to znaczy kapitalistycz­
ny) system handlu zagranicz­
nego”.

Dziennik przypomina, że me­
morandum rządu jugosłowiań­
skiego z dnia 15 września br. 
do Rady-Gospodarczo-Społe­
cznej ONZ stwierdza, iż Ju­
gosławia powinna rozwijać 
jedyni© swą produkcję rolni­
czą i surowcową. Memoran­
dum dodaje. że rząd jugosło­
wiański „nie stawia ©obie za 
cel osiągnięcia gospodarczej 
niezależności".

„W ten sposób — pisze „Ro- 
botniczeskoje Dieło — Tito 
oficjalnie zadeklarował swą 
całkowitą zależność od impe­
rialistów anglo - amerykań­
skich".

uaczelnego dowódcy
armii szwedzkiej

SZTOKHOLM (PAP). Jak 
podaje „Ny Dag”, naczelny 
dowódca szwedzkich sił zbrój* 
nych — Jung, wygłosił wmie 
ście Lung przemówienie, pełne 
prowokacyjnych oszczerstw 
pod adresem Związku Radziec 
kiego.

Mowa Junga stanowi gene* 
ralną propagandę za przyłą* 
czeniem Szwecji do paktu 
atlantyckiego.

Dziennik podkreśla, że W 
swych prowokacyjnych wypo* 
wiedziach przeciw ZSRR i kra* 
jom demokracji ludowej, Jung 
posunął się dalej od jakiego* 
kolwiek z naczelnych dowód* 
ców armii państw, będących 
członkami paktu atlantyckiego.

tysięcy robotników Dortmoun- 
du przerwało na godzinę pra­
cę na znak protestu przeciw­
ko zdradzieckiej polityce Ade­
nauera, który otworzył drzwi 
dla peneracji kapitału zagra­
nicznego do Zagłębia Ruhry.

----- o-----

Tydzień 
radzieckiej książki 

iprasywSłowacji
PRAGA. W Słowacji od­

bywa się obecnie tydzień ra 
dzieckiej prasy i książki. W 
Bratisławie otwarta została 
wielka wystawa radzieckicli 
książek. Na wystawie znaj­
dują się między innymi wy* 
dawnictwa radzieckie w ję­
zyku słowackim m. in. dzie­
ła Lenina i Stalina ora$ 
przekłady rosyjskiej litera­
tury klasycznej.

W mieście otwarto ró^ 
nież wystawę radzieckiej 
prasy. Obie wystawy cie­
szą się olbrzymim powodze* 
niem.

na wiec, niosąc transparenty z 
napisami wzywającymi do 
walki o pokój j demokrację, 
przeciwko amerykańsk3«bry* 
tyjskim podżegaczom wojen­
nym.

Przewodniczący Centralnej 
Rady Hinduskich Związków 
Zawodowych Szattiar wygłosił 
przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.: .,W imieniu 
ludu hinduskiego i hinduskie; 
klasy pracującej zapewniamy 
Związek Radziecki j Towarzy­
sza Stalina, że naród nasz ni­
gdy nie znajdzie się w szere­
gach imperialistycznych agre­
sorów i podżegaczy wojen­
nych, występujących przeciw­
ko wielkiemu krajowi socja* 
lizmu — ZSRR oraz krajom 
demokracji ludowej.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy kongresu wybrali stały 
Komitet Zwolenników Pokoju 
w Indiach z siedzibą w Bom­
baju. Jednógłośnie uchwalono 
manifest do narodu hindu­
skiego.

Po zakończeniu kongresu 
odbył się w Kalkucie masowy 
wiec z udziałem ponad 60 ty­
sięcy osób. Liczni mówcy wy­
razili nieugięte postanowienie 
narodu hinduskiego walki o 
pokój i demokrację, demasko­
wania anglo-amerykańskich 
imperialistów i hinduskich re­
akcjonistów, stojących na 
służbie podżegaczy wojen­
nych.
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Komunikat o naradzie Biura Informacyjnego

W drugiej połowie listopa­
da na Węgrzech, odbyła się 
narada Biura Informacyjnego 
w składzie przedstawicieli: 
Komunistycznej Partii Buł­
garii — tow. tow.: W. Czer- 
Wenkowa, W. Poptomowa, Ru 
muńskiej Partii Robotniczej 
— tow. tow.: G. Gheorghiu

Dej., I. Kiszyniewskiego, 
A. Mogiorosa, Węgierskiej 
Partii Pracujących — tow. 
tow.: M. Rakosi'ego, E. Gero. 
I. Reval, J. Kadara, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
cje — tow. itow.: J. Bermana, 
A. . Zawadzkiego, Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) — tow. 
tow.: M. Susłowa, P. Judina, 
Komunistycznej Partii Fran- 
cjfi — tow. tow.: J. Duclos, E. 
Fajon, G. Cogniot, Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa-1

Obrona pokoju i walka 
przeciw podżegaczom 

wojennym

Przedstawiciele Komuni­
stycznej Partii Bułgarii, 

Rumuńskiej Partii Robotni­
czej, Węgierskiej Partid Pra­
cujących, Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, Wszech 
związkowej Komunistycznej 

, Partii (bolszewików), Komuni 
stycznej Partii Francji, Ko­
munistycznej Partii Włoch i 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, po przedyskutowa­
niu sprawy obrony pokoju i 
Walk; z podżegaczami wojen 
nym/, doszli jednomyślnie do 
porozumienia w tym co nastę 
puje:

Wydarzenia ostatnich dwóch 
lat w pełni potwierdziły słusz 
ność analizy sytuacji między 
narodowej, jakiej dokonała 
pierwsza narada Biura Infor­
macyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych we 
Wrześniu 1947 r.

W ciągu tego okresu jeszcze 
Wyraźniej 1 ostrzej zarysowa 
ły się dwie feie w polityce 
światowej — linia demokra­
tycznego, antyimperialistycz- 
Iiego obozu z ZSRR na czele, 
obozu prowadzącego uporczy 
Wą ii konsekwentną walkę o 
pokój między narodami, o de 
mckrację oraz linia imperia- 
listycznegor antydemokratycz 
nego obozu, na czele którego 
stoją kola rządzące USA, obo 
zu stawiającego sobie za głów 
ny cel ustanowienie przemo­
cą panowania anglo-amery- 
kańskiego nad światem, u- 
Jarzmienie obcych krajów i 
narodów, rozgromienie demo­
kracji 1 rozpętanie nowej woj 
ny. Przy tym agresywność 
obozu imperialistycznego roś 
nie nadal. Koła rządzące Sta 
nów Zjednoczonych Amery­
ki i Anglii prowadzą otwar­
cie politykę agresji i przy goto 
wań do nowej wojny.

W walce przeciwko obozo­
wi imperializmu i wojny wy­
rosły i okrzepły siły pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Dal­
szy wzrost potęgi Związku Ra 
dzieckiego, wzmocnienie się 
krajów demokracji ludowej 
pod względem politycznym i 
gospodarczym oraz wkrocze­
nie tych krajów na drogę bu 
dowy socjalizmu, historyczne 
zwycięstwo chińskiej rewolu 
cji ludowej nad zjednoczony­
mi siłami reakcji wewnętrz­
nej i imperializmu amerykań 
skiego, utworzenie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, wzmocnienie partri ko­
munistycznych i wzrost ru­
chu demokratycznego w kra­
jach kapitalistycznych, ogrom 
ny rozmach ruchu obrońców 
pokoju — wszystko to świad­
czy o poważnym rozszerzeni 
i umocnieniu obozu anty:*m- 
perial i stycznego i demokra­
tycznego.

Równocześnie obóz imperia 
listyczny i antydemokratycz­
ny słabnie. Sukcesy sił demo 
kracji ii socjalizmu, dojrzewa 
jący kryzys gospodarczy, dal 
sze zaostrzenie ogólnego kry 
zysu systemu kapitalistyczne­
go, zaostrzenie się przeci­
wieństw wewnętrznych i ze­
wnętrznych tego systemu — 
wszystko to świadczy o postę 
pującym osłabieniu imperia­
lizmu.

Partii Komunisttjczm^cli
cji — tow. tow.: R. Slansky*- 
ego, Sz. Basztawanskiego, L. 
Koprzivy, B. Gemindera oraz 
Komunlistycznej Partii Włoch 
— tow. tow.: P. Togliattie‘ego 
E. D‘Onofiro, A. Cichalini.

Na naradzie zostały wygło­
szone referaty: tow. M. Susło 
wa — „Obrona pokoju i wal 
ka przeciwko podżegaczom 
wojennym“, tow. P. Togliatti- 
ego — „Jedność klasy robot­
niczej a zadania partii komu 
mistycznych i robotniczych“ 
oraz tow. G. Gheorghiu-Dej 
— „Komunistyczna Partia Ju 
gosławii we władzy morder­
ców i szpiegów“.

Po dyskusji na temat wygło 
szonych referatów, uczestni­
cy narady uzgodnili całkowi­
cie swe poglądy i jednomyśl­
nie uchwalili odpowiednie re 
zolucje.

Zmiany w układne sił 
na arenie międzynaro­

dowej na korzyść obozu poko 
Ju i demokracji wywołują za 
diekłą złość i wściekłość 
wśród imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych. Imperia- 

anglo-amerykańscy li­
czą na to, że za pomocą woj­
ny uda się lim zmienić bieg 
rozwoju historycznego, prze­
zwyciężyć swe sprzeczności 
zewnętrzne i wewnętrzne o- 
raz trudności, ugruntować po 
zycje kapitału monopol'stycz­
nego i zdobyć panowanie nad 
światem. Czując, że czas dzia 
ła przeciwko nim, ‘imperiali­
ści w gorączkowym pośpie­
chu klecą różne bloki i soju­
sze sił reakcyjnych, w celu 
realizacji swych agresywnych 
planów.

Cała polityka imperiali­
stycznego bloku anglo-ame 
rykańskiego służy przygo­
towaniom do wojny świato 
wej. Znajduje ona wyraz 
w udaremnieniu pokojowe­
go uregulowania stosunków 
s Niemcami i Japonią, w o- 
statecznym rozczłonkowa­
niu Niemiec, w przekształ­
caniu zachodnich stref Nie 
mieć 1 okupowanej przez 
wojska amerykańskie Japo 
nii w rezerwaty faszyzmu, 
tendencji odwetowych 1 w 
bazę wypadową do realiza­
cji agresywnych planów 
tego bloku.
Polityce tej służy narzuca­

jący jarzmo niewoli plan Mar 
shalla, jego bezpośrednia kon 
tynuacja — Unia Zachodnia 
i wojenny pakt północno-at­
lantycki, wymierzone przeciw 
ko wszystkim miłującym po­
kój narodom, polityce tej 
służy nieokiełznany wyścig 
zbrojeń w Stanach Zjednoczo 
nych i w państwach zachod- 
nio-europejskch, śrubowanie 
budżetów wojennych i roz- 

• szerzanie sieci amerykań­
skich baz wojennych. Polityka 
ta znajduje również wyraz w 
tym, że blok anglo-amerykań 
ski odmawia zgody na zakaz 
użycia broni atomowej, jak­
kolwiek rozsypała się w proch 
legenda o amerykańskim mo­
nopolu atomowym — wresz- 
de polityka ta wyraża się w 
rozpalańiu wszelkimi sposo­
bami histerii wojennej. Poili 
tyka ta określa całą 11-nię'blo 
ku anglo-amerykańskiego w 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, zmierzającą do pod­
ważenia ONZ 1 przekształce­
nia tej organizacji w narzę­
dzie monopoli amerykańskich.

Polityka rozpętywania przez 
imperialistów nowej woj 

ny znalazła rówmeż wyraz w 
zdemaskowanym na procesie 
budapeszteńskim Radka-Bran- 
kowa spisku, który był zorga 
nizowany przez koła anglo- 
amerykańskie przeciwko kra­
jom demokracji ludowej i 
Związkowi Radzieckiemu przy 
pomocy faszystowskiej nacjo 
nalistycznej kliki Titoi, która 
słała się agenturą międzynaro 
dowej reakcji imperialistycz­
nej.

Polityka przygotowań do no 
wej wojny niesie masom lu­
dowym krajów kapitalistycz­
nych nieustanny wzrost niepo 
miernych dężarów podatko­

wych, wzrost nędzy mas pra­
cujących obok fantastycznego 
wzrostu zysków dodatkowych 
monopoli, które bogacą się na 
wyścigu zbrojeń. Dojrzewają­
cy kryzys gospodarczy niesie 
masom pracującym krajów ka 
pitalistycznych Jeszcze więk­
szą nędzę, bezrobocie,, głód, 
strach przed dniem jutrzej­
szym. Jednocześnie polityka 
przygotowań do wojny zwią­
zana jest z ciągłymi zakusami 
imperialistycznych kół rzą­
dzących na elementarne pra­
wa i swobody demokratyczne 
mas ludowych, polityka ta 
związana Jest ze wzmożeniem 
reakcji we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego, po 
litycznego 1 ideologicznego, 
związana jest ze stosowaniem 
faszystowskich metod repre­
sji wobec postępowych i de­
mokratycznych sił narodów. 
Przy pomocy tych środków bur. 
żuazja imperialistyczna usiłu­
je przygotować zaplecze dla 
rozbójniczej wojny.

Tak wt-ęc, podobnie jak fa­
szystowscy agresorzy, blok an 
glo-amerykański czyni przygo 
towania do nowej wojny we 
wszystkich kierunkach: za po 
mocą przygotowań wojenno- 
strategicznych, za pomocą na­
cisku ii szantażu politycznego, 
ekspansji gospodarczej i u- 
jarzmiania narodów, za porno 
cą ideologicznego tumani enia 
mas i wzmacniania reakcji. 
Wodzireje limpePalizmu a- 

merykańskiego budują 
swe plany rozpętywania no­
wej wojny światowej ü zdo­
bycia panowania nad świa­
tem riie biorąc pod uwagę re­
alnego układu sił między o- 
bozem imperializmu a obo­
zem socjalizmu. Ich plany 
panowania nad światem są 
jeszcze bardziej pozbawione 
podstaw i ma ją bardziej awan 
itumiczy charakter, aniżeli 
plany hitlerowców ifmperiali- 
stów japońskich. Imperiali- 
śęti amerykańscy wyraźnie 
przeceniają swe siły i nie 
doceniają rosnącej siły & stop 
m a zorganizowania obozu an- 
ty-i mperialist-y cznego.

Warunki historyczne róż­
nią się dziś w sposób zasadni 
czy od warunków, w których 
odbywały się przygotowania 
do drugiej wojny światowej. 
W obecnych warunkach mię­
dzynarodowych podżegaczom 
wojennym jest bez porówna­
nia trudniej realizować swe 
krwawe plany. „ZBYT ŻYWE 
SĄ W PAMIĘCI NARODÓW 
OKROPNOŚCI MINIONEJ 
WOJNY I ZBYT WIELKIE 
SĄ SIŁY SPOŁECZNE, STO 
JĄCE NA STRAŻY POKOJU 
ABY UCZNIOWIE CHUR­
CHILLA W DZIEDZINIE A- 
GRESJI ZDOŁALI JE PRZE 
ZWYCIĘŻYĆ I SKIEROWAĆ 
NA TORY NOWEJ WOJNY“. 
(STALIN).

Narody nie chcą wojny i 
nienawidzą wojny. Uświada- 
iriiają one sobie coraz bardziej 
w jak sttraszliwą otchłań usi 
łują je zepchnąć imperialiści. 
Nieustanna walka Związku 
Radzieckiego krajów, demo­
kracji ludowej oraz między­
narodowego robotniczego i de 
mokratycznego ruchu walki 
o pokój, o wolność i nieza­
wisłość narodów, przeciw 
podżegaczom wojennym z każ 
dym dniem zyskuje coraz po­
tężniejsze poparcie najszer­
szych warstw ludności wszy­
stkich krajów świata.

Stąd rozwój potężnego ru­
chu obrońców pokoju. 

Ruch ten, skupiający w 
swoich szeregach przeszło 600 
mil. ludzi, szerzy się i rośnie, 
ogarniając wszystkie kraje 
świata i wciągając do swych 
szeregów coraz to nowych bo 
jowników przediwko groźbie 
wojny, Ruch obrońców poko 
ju jest wymownym dowodem 
że masy ludowe biorą sprawę 
obrony pokoju we własne ręce 
demonstrując niezłomną wo­
lę obrony pokoju, wolę nie­
dopuszczenia do wojny.

Jednakże niedocenianie nie 
bezpieczeństwa nowej wojny, 
przygotowywanej przez mo­
carstwa imperialistyczne ze 
Stanami Zjednoczonymi i An­
glią na czele, byłoby błędne 
i sżkodliwe dla sprawy poko 
ju.

Ogromny wzrost sił obozu 
demokracji i socjalizmu nie 

powinien wywoływać w sze­
regach prawdziwych bojow­
ników o pokój żadnych na­
strojów samouspokojenia. By 
ło by głębokim, niewyba­
czalnym błędem, gdyby srę są 
dziło, źe groźba wojny rzeko­
mo się zmniejszyła. Doświad 
czenie historyczne uczy, że 
Im bardziej beznadziejnie 
przedstawiają s ę sprawy re­
akcji imperialistycznej, tym 
bardziej ona szaleje, tym 
bardziej wzmaga się niebez­
pieczeństwo awantur wojen­
nych.

Tylko największa czujność 
narodów, ich niezłomna wola 
prowadzenia wszelk’mi siła­
mi i wszelkimi środkami ak­
tywnej walki o pokój dopro 
wadzi do bankructwa zbrod­
nicze zamysły podżegaczy do 
nowej wojny.

W warunkach wzmagają­
ce] się groźby nowej wojny, 
na partie komunistyczne i 
robotnicze spada wielka hi­
storyczna odpowiedzialność. 
Walka o trwały pokój, o 
zorganizowanie 1 zespolenie 
sił pokoju przeciwko siłom 
wojny powinna stać się dziś 
centralnym punktem cało­
kształtu działalności partii 
komunistycznych 1 organi­
zacji demokratycznych.

W celu realizacji wielkie­
go 1 szlachetnego zadania 
ocalenia ludzkości przed 
niebezpieczeństwem nowej 
wojny, przedstawiciele par­
tii komunistycznych i ro­
botniczych stawiają przed 
sobą jako najważniejsze, na 
stępujące zadania:

1 Należy jeszcze bardziej 
uporczywie pracować 

nad organizacyjnym umoc­
nieniem i rozszerzeniem ru­
chu obrońców pokoju, wcią­
gając do tego ruchu coraz 
to nowe warstwy ludności, 
przekształcając go w ruch 
ogólnonarodowy. Szczegól­
ną uwagę należy zwrócić 
na wciągnięcie do ruchu o- 
brońców pokoju — związ­
ków zawodowych, organiza­
cji kobiecych, młodzieżo­
wych, spółdzielczych, spor­
towych, kulturalno-oświato­
wych, religijnych 1 innych 
organizacji, jak również u- 
czonych, pisarzy, dziennika­
rzy, działaczy kulturalnych, 
działaczy parlamentarnych 
i innych działaczy politycz­
nych 1 społecznych, wystę­
pujących w obronie pokoju 
przeciwko wojnie.

Ze szczególną siłą staje 
dziś zadanie zespolenia 
wszystkich uczciwych zwo­
lenników pokoju, bez wzglę­
du na ich przekonania reli­
gijne i poglądy polityczne 
oraz przynależność partyj­
ną, na najszerszej platfor­
mie walki o pokój, przeciw­
ko niebezpieczeństwu nowej 
wojny, które zawisło nad 
ludzkością.

2 Decyduj ące znaczenie 
dla dalszego rozwijania 

ruchu obrońców pokoju, ma 
coraz aktywniejszy udział w 
tym ruchu klasy robotniczej, 
Jej zwartość 1 jedność jej 
szeregów. Dlatego też naj­
ważniejszym zadaniem par­
tii komunistycznych 1 robot­
niczych jest skupianie w 
szeregach bojowników o spra 
wę pokoju najszerszych 
warstw klasy robotniczej, 
budowanie trwałej jedności 
klasy robotniczej, organizo­
wanie wspólnych wystąpień 
rozmaitych oddziałów pro­
letariatu na wspólnej plat­
formie walki o pokój i nie­
zawisłość narodową swego 
kraju.

3 Jedność klasy robotni­
czej może być wywal­

czona jedynie w stanowczej 
walce przeciwko prawicowo- 
socjalistycznym rózbijaczom 
1 dezorganizatorom ruchu 
robotniczego.

Prawicowi socjaliści po­
kroju Bevina, Attlee, Bluma, 
Guy Molleta, Spaaka, Schu- 
machera, Rennera, Saraga- 
tą oraz reakcyjni prowody­
rzy związkowi pokroju Gre- 
ena, Carya, Deakina, prowa­
dzący rozbijacką i antyludo 
wą politykę, są głównymi wro 
gami jedności klasy robotni­
czej, pachołkami podżega­
czy wojennych i sługusami 
imperializmu, maskuj ącymi 
swą zdradę pseudosocjali- 

styczną, kosmopolityczną 
frazeologią.

Walcząc nieustannie o 
pokój, partie komunistyczne 
i robotnicze powinny nie­
ustannie demaskować pra- 
wicowo-socjalistycznych pro 
wodyrów, jako najbardziej 
zaciekłych wrogów pokoju. 
Należy ze wszech miar roz­
wijać i umacniać współpra­
cę i jedność działania z do­
łowymi organizacjami i z 
szeregowymi członkami par­
tii socjalistycznych, popie­
rać wszystkie prawdziwie 
uczciwie elementy w szere­
gach tych partii, wyjaśniać 
im zgubność polityki re­
akcyjnych prawicowych 
przywódców.

4 Partie komunistyczne 1 
robotnicze powinny 

przeciwstawić ludożerczej
propagandzie agresorów, u-, 
siłujących przekształcić kra 
je Europy i Azji w krwawe 
pole wojny — najszerszą 
propagandę ugruntowanego 
1 długotrwałego pokoju mię­
dzy narodami, powinny nie­
ustannie demaskować agre­
sywne bloki 1 sojusze woj­
skowo-polityczne (przede 
wszystkim unię zachodnią i 
blok północno-atlantycki), 
szeroko wyjaśniać, że nowa 
wojna przyniosłaby naro­
dom najstraszliwsze nie­
szczęścia 1 olbrzymie znisz­
czenia oraz że walka prze­
ciwko wojnie i obrona po­
koju jest sprawą wszyst­
kich narodów świata. Nale­
ży zmierzać do tego, aby 
propaganda wojny i gło­
szone przez agentów impe­
rializmu anglo-amerykań- 
sklego nienawiść rasowa 1 
wrogość między narodami — 
napotykały na ostre potę­
pienie ze strony wszystkich 
sił demokratycznych w każ­
dym kraju. Należy zmie­
rzać do tego, aby żadne wy­
stąpienie propagatorów no­
wej wojny nie pozostało bez 
stanowczej odprawy ze stro­
ny uczciwych zwolenników 
pokoju.

5 Należy na szeroką skalę 
stosować nowe, skutecz­

ne i w pełni wypróbowane 
formy masowej walki o po­
kój, jak komitety obrony 
pokoju w mieście i na wsi, 
jak układanie petycji i pro­
testów, jak plebiscyty prze­
prowadzane wśród ludno­
ści, co było na szeroką ska­
lę stosowane we Francji 1 
Włoszech. Wydawanie i 
rozpowszechnianie literatu­
ry demaskującej nrzygoto­
wania do wojny, zbiórki ple 
niężne na fundusz walki o 
pokój, organizowanie boj­
kotu filmów, gazet, książek, 
czasopism, stacji radiowych, 
instytucji 1 działaczy propa­
gujących nową wojnę — sta 
nowi doniosłe zadanie partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych.

6 Partie komunistyczne i 
robotnicze w krajach 

kapitalistycznych uważaj ą 
za swój obowiązek zespole­
nie walki o niezawisłość na­
rodową 1 walki o pokój w 
jedną całość, nieustanne 
demaskowanie antynarodo- 
wego, zdradzieckiego cha­
rakteru polityki rządów bur 
źuazyjnych, które prze­
kształciły się w zwykłych 
sługusów agresywnego im­
perializmu amerykańskiego, 
jednoczenie 1 zespalanie 
wszystkich demokratycz­
nych, patriotycznych sił 
kraju wokół haseł zniesie­
nia haniebnego jarzma, któ­
re wyraża się w niewolni­
czej zależności od monopoli 
amerykańskich, wokół ha­
sła nawrotu do samodzielnej 
polityki zagranicznej i we­
wnętrznej , odpowiadaj ące j 
interesom narodowym.

Należy jednoczyć najszer­
sze masy ludowe krajów ka­
pitalistycznych dla obrony 
praw i swobód demokratycz 
nych, wyjaśniając im nie­
ustannie, że obrona pokoju 
jest nierozerwalnie sprzęg­
nięta z obroną najżywot­
niejszych interesów klasy 
robotniczej i mas pracują­
cych z obroną ich praw go­
spodarczych i politycznych.

Ważne zadania stoją przed 
partiami komunistycznymi 

Francji, Włoch, Anglii, Nie­
miec zachodnich i innych 
krajów, których narody im­
perialiści amerykańscy chcą 
wykorzystać w charakterze 
mięsa armatniego dla reali­
zacji swych agresywnych 
planów. Obowiązkiem tych 
partii jest z jeszcze większą 
siłą rozwinąć walkę o pokój, 
o udaremnienie zbrodni­
czych zamiarów anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wo­
jennych.

7 Przed partiami komu­
nistycznymi i robotni­

czymi krajów demokracji lu 
dowej 1 Związku Radziec­
kiego staje — wraz z dema­
skowaniem imperialistycz­
nych podżegaczy wojen­
nych i ich pachołków, za­
danie dalszego umacniania 
obozu pokoju 1 socjalizmu 
w imię obrony pokoju i bez­
pieczeństwa narodów.

8 W realizowaniu swych 
agresywnych planów, 

zwłaszcza w Europie środ­
kowej i południowo-wschod­
niej, imperialiści anglo- 
amerykańscy poważną rolę 
wyznaczaj ą nac j onalistycz- 
nej klice Tito, która pełni 
służbę szpiegowską u impe­
rialistów. Obrona pokoju i 
walka z podżegaczami wo­
jennymi wymaga dalszego 
demaskowania tej kliki, któ 
ra zdezerterowała do obozu 
naj zacieklej szych wrogów
pokoju, demokracji 1 socja­
lizmu — do obozu imperia­
lizmu i faszyzmu.*
Po raz pierwszy w historii 

ludzkości powstał zorga­
nizowany front pokoju, na 

którego czele stoi Związek 
Radziecki — chorąży i osto­
ja pokoju na całym świę­
cie.

Coraz szerszym echem 
rozlega , się w masach ludo­
wych krajów kapitalistycz­
nych mężne wezwanie partii 
komunistycznych, które gło­
si, że narody nie będą nigdy 
wojować przeciwko pierw­
szemu na śwlecie państwu 
socjalistycznemu — prze­
ciw Związkowi Radzieckie­
mu.

W latach wojny przeciw­
ko faszyzmowi partie komu­
nistyczne były awangardą 
ogólnonarodowego oporu 
przeciwko zaborcom, w o- 
kresie powojennym partie 
komunistyczne i robotnicze 
kroczą w pierwszych szere­
gach bojowników o najży­
wotniejsze interesy swych 
narodów, przeciwko nowej 
wojnie. Zespoleni pod kie­
rownictwem klasy robotni­
czej wszyscy przeciwnicy no 
wej wojny — ludzie pracy, 
nauki, kultury — tworzą po 
tężny front pokoju, który 
potrafi udaremnić zbrodni­
cze zamiary imperialistów.

Od energij 1 inicjatywy 
partii komunistycznych za­
leży w dużej mierze wynik 
rozpłomieniającej się potęż­
nej walki o pokój — prze­
kształcenie możliwości uda­
remnienia planów podżega­
czy wojennych w rzeczywi­
stość — zależy przede 
wszystkim od komunistów, 
jako przodujących bojow­
ników.

Siły demokracji, siły zwo­
lenników pokoju mają zna­
czną przewagę nad siłami 
reakcji. Sprawa dziś pole­
ga na tym, aby jeszcze bar­
dziej zaostrzyć czujność na­
rodów w stosunku do pod­
żegaczy wojennych, aby or­
ganizować i zespalać szero­
kie masy ludowe do aktyw­
nej obrony sprawy pokoju, 
w imię najżywotniejszych 
interesów narodów, w imię 
ich życia i wolności.

Jedność 
klasy robotniczej 
a zadania partii 

komunistycznych
i robotniczych

Przygotowania do nowej 
wojny, prowadzone 

przez imperialistów anglo- 
amerykańsklch, ofensywa 
reakcji burźuazyjnej prze­
ciwko prawom demokra- 
(Cląg dalszy na stronie 4K
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tycznym oraz interesom go­
spodarczym klasy robotni­
czej i mas ludowych — to 
wymaga wzmożenia walki 
klasy robotniczej o utrzy­
manie i ugruntowanie po­
koju, o zorganizowanie zde­
cydowanego oporu wobec 
podżegaczy wojennych oraz 
wobec nacisku reakcji impe­
rialistycznej.

Rękojmią sukcesów w tej 
walce jest jedność szeregów 
klasy robotniczej.

Doświadczenie okresu po­
wojennego dowodzi, że poli­
tyka rozbijania ruchu ro­
botniczego wysuwa się na 
jedno z czołowych miejsc w 
arsenale środków taktycz­
nych 1 chwytów, stosowa­
nych przez imperialistów, w 
celu rozpętania nowej woj­
ny, zdławienia sił demokra­
cji i socjalizmu, w celu 
gwałtownego obniżenia sto­
py życiowej mas ludowych.

Nigdy jeszcze w dzie­
jach międzynarodowego 
ruchu robotniczego jed­
ność klasy robotniczej za­
równo w poszczególnych 
krajach, jak i w skali 
światowej nie miała tak 
decydującego znaczenia 
jak obecnie. Jedność sze­
regów klasy robotniczej 
konieczna Jest po to, aby 
obronić pokój, zniweczyć 
zbrodnicze zamiary pod­
żegaczy wojennych, uda­
remnić spisek Imperiali­
stów przeciw demokracji i 
socjalizmowi, nie dopuścić 
do zaprowadzenia faszy­
stowskich metod rządze­
nia, odeprzeć w zdecydo­
wany sposób ofensywę 
kapitału monopolistycz­
nego przeciwko najżywot­
niejszym interesom kla­
sy robotniczej 1 osiągnąć 
polepszenie sytuacji mas 
pracujących«
Zadania te mogą być zre­

alizowane przede wszystkim 
przez zespolenie szerokich 
mas klasy robotniczej, nie­
zależnie od przynależności 
partyjnej, związkowej oraz 
przekonań religijnych.

Jedność od dołu — oto 
najbardziej skuteczna dro­
ga zespolenia wszystkich ro­
botników w imię obrony po­
koju, niezawisłości narodo­
wej swego kraju, w imię o- 
brony Interesów gospodar­
czych i praw demokratycz­
nych mas pracujących. Jed­
ność klasy robotniczej jest 
całkowicie osiągalna, mimo 
przeciwdziałania kierowni­
czych ośrodków tych związ- 

* ków zawodowych, bądź też 
partii, którym przewodzą 
rozbijacze i wrogowie jed­
ności.

Okres powojenny cecho­
wały wielkie sukcesy w 

dziedzinie likwidacji rozbi­
cia klasy robotniczej oraz 
zespolenia wszystkich sił 
demokratycznych; wyrazem 
tego było utworzenie świa­
towej Federacji Związków 
Zawodowych Międzynarodo- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet i światowej Fe­
deracji Młodzieży Demo­
kratycznej oraz zwołanie 
światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. Sukcesy 
jedności znajdują wyraz w 
umocnieniu CGT we Fran­
cji, w stworzeniu jednolitej 
centrali związków zawodo­
wych we Włoszech (Włoska 
Powszechna Konfederacja 
Pracy), w bojowych wystą­
pieniach proletariatu fran­
cuskiego i włoskiego.

W krajach demokracji lu­
dowej osiągnięto historycz­
ne zwycięstwa w dziedzinie 
jedności klasy robotniczej 
— stworzono zjednoczone 
partie klasy robotniczej, 
jednolite związki zawodowe, 
jednolite organizacje spół­
dzielcze, młodzieżowe, ko­
biece i inne. Jedność klasy 
robotniczej odegrała decy­
dującą rolę w sukcesach, 
odniesionych na polu roz­
woju gospodarczego i kul­
turalnego w krajach demo­
kracji ludowej, w zapewnie­
niu kierowniczej roli klasy 
robotniczej w państwie oraz 
w dziedzinie radykalnego 
polepszenia sytuacji mate­
rialnej mas pracujących.

Świadczy to o ogromnym 
dążeniu mas robotniczych 

do zwarcia swych szeregów, 
o istnieniu realnych możli­
wości utworzenia jednolite­
go frontu klasy robotniczej 
przeciwko zjednoczonym si­
łom reakcji — od imperiali­
stów amerykańskich do pra­
wicowych socjalistów.

Imperialiści amerykańscy 
1 angielscy oraz ich sa­
telici w krajach europej­
skich dążą do rozproszenia 
i dezorganizacji sił prole­
tariackich i ogólnoludowych 
wiążąc szczególne nadzieje 
z prawicowymi socjalistami 
i reakcyjnymi działaczami 
związkowymi. Na bezpo­
średnie zlecenie imperiali­
stów amerykańskich 1 an­
gielskich przywódcy prawi­
cy socjalistycznej oraz re­
akcyjni działacze związków 
zawodowych dokonują od 
góry rozłamu w szeregach 
ruchu robotniczego, starają 
się zniszczyć utworzone w 
okresie powojennym Jedno­
lite organizacje klasy robot­
niczej. Usiłowali oni rozsa­
dzić od wewnątrz światową 
Federację Związków Zawo­
dowych, organizowali rozła­
mowe grupy „Force Ouvrie- 
re“ we Francji i tak zwaną 
„Federację Pracy“ we Wło­
szech, przygotowują zmon­
towanie rozłamowej Między 
narodowej Centrali Związ­
ków Zawodowych. Podobne 
rozbljackle próby podejmo­
wali również kierownicy or­
ganizacji katolickich w po­
szczególnych krajach.

W pełni potwierdziła się 
ocena. Jaką pierwsza nara­
da Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych da­
ła zdradzieckiej działalno­
ści przywódców prawicy so­
cjalistycznej, jako pachoł­
ków imperializmu i najbar­
dziej zaciekłych wrogów 
Jedności klasy robotniczej.

Prawicowi socjaliści wy­
stępują obetenie nie tylko 
jako agenci burżuazji 
swoich własnych krajów, 
lecz również Jako agenci im­
perializmu amerykańskiego, 
przekształcając partie so­
cjaldemokratyczne krajów 
europejskich w partie ame­
rykańskie, w bezpośrednie 
narzędzie agresji imperiali­
stycznej Stanów Zjednoczo­
nych.

W tych krajach, w któ­
rych prawicowi socjaliści 
wchodzą w skład rzą­
dów (Anglia, Francja, 
Austria, kraje skandy­
nawskie), występują oni ja­
ko zażarci obrońcy „planu 
Marshalla", „unii zachod­
niej“, „paktu północno­
atlantyckiego“ 1 wszelkich 
innych form ekspansji ame 
rykańskiej. Ci pseudo-so- 
cj aliści spełniają najbar­
dziej nikczemną rolę w prze 
śladowaniu robotników i or- 
ganlzacj i demokratycznych, 
broniących interesów mas 
pracujących.

Staczając się coraz niżej 
na drodze zdrady inte­

resów klasy robotniczej, de­
mokracji i socjalizmu, od- 
żegnywując się całkowicie 
od nauki marksizmu, pra­
wicowi socjaliści występują 
obecnie Jako obrońcy i pro­
pagatorzy rozbójniczej ide­
ologii imperializmu amery­
kańskiego. Ich teorie „so­
cjalizmu demokratycznego“, 
„trzeciej siły“, ich kosmo­
polityczne brednie na temat 
konieczności wyrzeczenia 
się suwerenności narodowej 
są Jedynie ideologiczną osło­
ną agresji amerykańskiej i 
imperializmu amerykańskie­
go.

Nędzny twór zgniłej za 
iycfą II Międzynarodówki — 
tak zwany komitet Między­
narodowy Konferencji So­
cj alistyczny ch (COMISCO) 
przekształcił się w skupisko 
naj zacieklej szych rozbi j a- 
czy 1 dezorganizatorów ru­
chu robotniczego. Organi­
zacja ta stała się centrum 
szpiegowskim w służbie wy­
wiadu angielskiego i ame­
rykańskiego.

JEDYNIE W STANOW­
CZEJ WALCE PRZECIWKO 
PRAWICOWO - SOCJALI­
STYCZNYM ROZBIJACZOM 
I DEZORGANIZATOROM 
RUCHU ROBOTNICZEGO 
MOŻNA OSIĄGNĄĆ JED­
NOŚĆ KLASY ROBOTNI­
CZEJ.

Biuro Informacyjne uważa 
za naczelne zadanie par 

tli komunistycznych nie­
ustanną walkę o zjednocze­
nie 1 zorganizowanie wszy­
stkich sił klasy robotniczej, 
aby zdecydowanie odeprzeć 
bezczelne zakusy imperiali­
zmu anglo-amerykańsklego, 
aby udaremnić jego stawkę 
na nową wojnę światową, 
obronić 1 wzmocnić sprawę 
pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, obrócić 
w niwecz ofensywę kapita­
łu monopolistycznego na 
stopę życiową mas pracują­
cych.

W obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej bezpośrednim 
obowiązkiem partii komuni­
stycznych jest wyjaśnianie 
tego, że jeżeli klasa robot­
nicza nie zapewni jedności 
swoich szeregów, pozbawi się 
ona najważniejszej broni w 
walc© przeciwko narastają­
cej groźbie nowej wojny 
światowej oraz przeciw 
ofensywie reakcji imperia­
listycznej na stopę życiową 
mas pracujących.
TJrowadząc nieprzejednaną 
a 1 konsekwentną walkę 
w dziedzinie teorii 1 dzia­
łalności praktycznej prze­
ciwko prawicowym socjali­
stom i reakcyjnym działa­
czom związkowym, dema­
skując bezlitośnie i izolując 
ich od mas, komuniści po­
winni cierpliwie i wytrwale 
wyjaśniać robotnikom — 
szeregowym członkom par­
tii socjaldemokratycznych 
całą doniosłość sprawy Jed­
ności klasy robotniczej, po­
winni wciągać ich do czyn­
nej walki o pokój, chleb 1 
swobody demokratyczne 1 
prowadzić politykę wspól­
nych akcji dla osiągnięcia 
tych celów.

Wypróbowaną metodą u- 
rzeczywistnlenia jedności 
klasy robotniczej jest jed­
ność działania poszczegól­
nych jej oddziałów. Uzgod­
nione wspólne akcje w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach, w całych gałęziach 
produkcji, W skali miasta, 
obwodu, w skali ogólnopań- 
stwowej 1 międzynarodowej 
mobilizują najszersze masy 
do walki o ich najbliższe i 
najbardziej dla nich zrozu­
miałe potrzeby 1 służą spra­
wie wykucia trwałej jed­
ności szeregów proleta­
riackich. Urzeczywistnie­
nie Jedności działania kla­
sy robotniczej od do­
łu może wyrażać się w 
powoływaniu do życia w 
przedsiębiorstwach 1 insty­
tucjach komitetów obrony 
pokoju, w organizowaniu 
masowych demonstr ac j 1
przeciw podżegaczom wo­
jennym, we wspólnych wy­
stąpieniach robotników w 
celu obrony praw demo­
kratycznych 1 polepszenia 
swej sytuacji ekonomicznej.

Szczególną uwagę w wal­
ce o jedność klasy robotni­
czej należy zwrócić na ma­
sy robotników i pracowni­
ków katolickich oraz na ich 
organizacje, mając na wzglę 
dzie, źe przekonania religij­
ne nie stanowią przeszkody 
na drodze jedności mas pra 
cujących, zwłaszcza gdy jed­
ność ta konieczna jest dla 
ocalenia pokoju. Konkret­
ne wspólne akcje w zakre­
sie postulatów ekonomicz­
nych, koordynowanie walk 
klasowych i katolickich zwią 
zków zawodowych itd. — 
wszystko to może stać się 
skutecznym środkiem do 
wciągnięcia robotników ka­
tolickich do ogólnego fron­
tu walki o pokój.

Doniosłym zadaniem par­
tii komunistycznych w 

każdym kraju kapitalistycz­
nym jest uczynić wszystko, 
co w ich mocy, w celu za­
pewnienia jedności ruchu 
związkowego. Ogromnego 
znaczenia nabiera obecnie 
sprawa wciągnięcia do 
związków zawodowych i do 
aktywnej walki robotników 
niezorganizowanych w zwią­
zkach zawodowych. W kra­
jach kapitalistycznych tacy 
robotnicy stanowią znaczną 
część proletariatu. Jeżeli 
partie komunistyczne roz­
winą z całą energią działal­
ność wśród niezorganizowa­
nych robotników, zdołają 
one osiągnąć poważne suk­

cesy w dziedzinie stworze­
nia jedności klasy robotni­
czej.

Biuro Informacyjne u- 
waźa, że na gruncie jed­
ności klasy robotniczej 
należy stworzyć jedność 
narodową wszystkich sił 
demokratycznych w celu 
mobilizacji szerokich mas 
ludowych do walki z im­
perializmem anglo-amery- 
kańskim i rodzimą reak­
cją. Nadzwyczajnej wagi 
nabiera codzienna praca 
w rozmaitych masowych 
organizacjach: w organi­
zacjach kobiecych, mło­
dzieżowych, chłopskich, 
spółdzielczych i innych. 
Jedność ruchu robotnicze­

go i zespolenie wszystkich 
sił demokratycznych nie­
zbędne Jest nie tylko dla 
rozwiązania codziennych 1 
bieżących zadań klasy ro­
botniczej 1 mas pracujących, 
Jest ona nieodzowna rów­
nież dla rozwiązania zasad­
niczych zagadnień, stoją­
cych przed proletariatem, 
Jako klasą kierującą walką 
o zlikwidowanie władzy ka­
pitału monopolistycznego, o 
socj alisty czną przebudowę
społeczeństwa. Na gruncie 
osiągniętych sukcesów w 
dziele jedności ruchu robot­
niczego 1 zespolenia wszy­
stkich sił demokratycznych.

Komunistyczna Partia Jugosławii 
we władzy morderców i szpiegów

Biuro Informacyjne w skła 
dzie przedstawicieli: Ko 

munistycznej Partii Bułga­
ra Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, Węgierskiej Partii
Pracujących, Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) 
Komunistycznej Partii Fran­
ci, Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji & Komuinistycz 
nej Partii Włoch po rozpatrzę 
niu kwestii: „Komunistyczna 
Partia Jugosławii we władzy 
morderców i szpiegów“ doszło 
jednomyślne do porozumie­
nia w tym, co następuje:

Gdy w czerwcu 1948 ro­
ku narada Biura Informa­
cyjnego Partii Komunistycz 
nych stwierdziła przejście 
kliki Tito-Rankowicaa od 
demokracji i socjalizmu do 
burżuazyjnego nacjonaliz­
mu, to w okresie, który u- 
płynął od tej narady Biura 
Informacyjnego, dokonało 
Się ostatecznie przejście tej 
kliki od nacjonalizmu bur- 
żuazyjnego do faszyzmu i 
do bezpośredniej zdrady in 
teresów narodowych Jugo­
sławii
Wydarzenia ostatnich cza­

sów dowiodły, że rząd jugo­
słowiański pozostaje w całko 
w&tej zależności od obcych 
kół imperialistycznych i prze 
kształcił Się w narzędzie ich 
agresywnej polityki, co dopro 
wadziło do likwidacji samo­
dzielność' 1 niepodległości Re 
publiki Jugosłowiańskiej. KC 
Komunistycznej Partii Jugo­
sławii i rząd jugosłowiański 
sprzęgły s‘ę całkowicie z ko 
łami imperialistycznymi prze 
erwko całemu obozowi socja­
lizmu j demokracji, przeciw­
ko partiom komunistycznym 
całego świata, przeciwko kra 
jom demokracji ludowej 1 
ZSRR.

Klika belgradzkich najem­
nych szpiegów i morderców, 
jawnie weszła W zmowę z 
reakcją imperialistyczną i 
przeszła na służbę do niej, ćo 
odsłonił z całą wyrazistością 
budapeszteński proces Rajka- 
Brankowa.

Proces ten wykazał, że obec 
ni władcy jugosłowiańscy zde 
zerterowali z obozu demokra­
cji i socjalizmu do obozu kapi 
talizmu i reakcji, stali Się beż 
pośrednimi pomocnikami pod 
żegaczy do nowej wojny i 
swymi zdradzieckimi czynami 
starają się zjednać sobie po­
chwały imperialistów '! wysłu 
giwać Się üm.

Przejście kliki Tito do fa­
szyzmu nie jest przypadko­
we, dokonane zostało ono na 
polecenia jej mocodawców — 
imperialistów amerykańskich, 
których najmitami, Jak się tö 
wyjaśniło obecnie, klika ta 
jest już od dawna, 

możliwe będzie prowadzenie 
w krajach kapitalistycz­
nych walki o utworzenie rzą 
dów, które by skupiły wszy­
stkie siły patriotyczne, prze­
ciwstawiające się ujarzmie­
niu ich krajów przez impe­
rializm amerykański, rzą­
dów, które stanęłyby na 
platformie trwałego pokoju 
między narodami, położyły 
kres wyścigowi zbrojeń 1 
podniosły stopę życiową mas 
pracujących.

Zadaniem partii komunl- 
stycznych i robotniczych w 
krajach demokracji ludowej 
jest jeszcze bardziej umac­
niać już osiągniętą jedność 
klasy robotniczej, wzmacniać 
powstałe tam jednolite organ! 
zacje związkowe, spółdzielcze, 
kobiece, młodzieżowe i inne.* * .*
Biuro Informacyjne uwa­

ża, że dalsze powodze­
nie «walki o Jednolć klasy ro 

botniczej i zespolenie sił de- 
mokratycznych zależy przede 
wszystkim od ulepszenia całej 
pracy organizacyjnej 1 ideo­
logicznej każdej partii komu 
mistycznej i robotniczej.

Dla partii komunistycznych 
1 robotniczych wybitne znaczę 
rtie ma ideologiczne demasko 
wanie i nieprzejednana walka 
z wszelkimi przejawami o- 
portunizmu, sekciarstwa, na­
cjonalizmu burżuazyjnego,

Zdrajcy Jugosłowiańscy, wy 
konując wolę Emperalistów, 
stawiali sobie za zadanie w 
krajach demokracji ludowej 
■utworzenie politycznych band 
spośród elementów reakcyj­
nych, nacjonalistycznych, kle 
rykalnych a faszystowskich, 
aby w oparciu o nie dokonać 
w tych krajach kontrrewolu 
cyjnego przewrotu, oderwać 
te kraje od Związku Radzdec 
kiego 1 całego obozu socjali­
stycznego i podporządkować 
je Siłom imperializmu. Klika 
Tito przekształciła Belgrad w 
amerykańskie centrum szpie 
gostwa i propagandy antyko­
munistycznej*'

Podczas gdy wszyscy praw 
dziwj przyjaciele, pokoju de 
mokracji i socjalizmu wi­
dzą w ZSRR potężną twier­
dzę socjalizmu, niezawod­
nego i niezłomnego obroń­
cę wolności i niepodległości 
narodów, główna ostoję po­
koju — klika THo-Rankowi 
cza przedostawszy się do 
władzy pod maską przyja­
ciół ZSRR, poprowadziła na 
zlecenie imperialistów an- 
glo-amerykańsklch oszczer­
czą, prowokacyjną kampa­
nię przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystu­
jąc najpodlejsze kalumnie 
zapożyczone z arsenału hit­
lerowców.
Przekształcenie kliki Tito- 

Rankowicza w zwykłą agentur 
rę imperializmu i pachołków 
podżegaczy wojennych zosta­
ło ukoronowane jawnym przy­
stąpieniem rządu Jugosłowian, 
skiego do bloku imperialisty cz 
nego w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, gdzie Kardele, 
Dżilasy 1 Beblery występują 
we wspólnym frondę z reak« 
cjonistami amerykańskimi w 
najważniejszych zagadnieniach 
polityki międzynarodowej.

W dziedzinie polityki we» 
wnętrznej najbardziej 

Istotnym wynikiem działalno« 
śd zdradzieckiej kliki Tito» 
Rankowicza jest faktyczna li* 
kwidacja ustroju ludowosdes 
mokratycznego w Jugosławii.

V/ wyniku kontrrewolucyj­
nej polityki kliki Tito-Ranko« 
wieża, która uzurpowała wła« 
dzę w partii i państwie, w Ju­
gosławii ugruntował się anty­
komunistyczny, policyjny re« 
zim państwowy typu taszy« 
stowskiego. Baizą społeczną 
tego reżimu jest kułactwo na 
wsi t elementy^kapitalistyczne 
w mieście. Władza w Jugosła­
wii znajduje się faktycznie w 
rękach antyludowych, reakcyj 
nych elementów. We władzach 
centralnych i miejscowych pa® 
noszą się aktywni działacze 
starych partii burżuazyjnych, 
kułackie i inne wrogie demo­
kracji ludowej elementy. Fa« 
szystowska oligarchia rządzą» 
ca trzyma się na niepomiernie 

walka z przenikaniem wro­
giej agentury do środowisk* 
patyjnego.

Nauki wypływające że zde­
maskowania szpiegowskiej 
kliki Tito-Rankoiwicza, wysu­
wają przed pandami komuni­
stycznymi i robotniczymi ka 
tegoryczny nakaz' maksymal­
nego zaostrzenia czujności r* 
wolucyjnej. Agenci klfki Tito 
występują dziś w roli najbar 
dziej zajadłych rozbijaczy sz® 
regów robotniczych 1 ruchu 
robotniczego i demokratycz­
nego, w roli wykonawców 
woli imperialistów amerykań 
skich. Dlatego też konieczna 
jest bezwzględna walka z kno 
wanami »tej agentury impe­
rializmu wszędzie tam, gdzie 
usiłuje ona działać na tere­
nie organizacji robotniczych 
i demokratycznych.

ORGANIZACYJNE I IDE- 
OWO-POLTTYCZNE WZMO0 
NIENIE PARTII KOMUNI­
STYCZNYCH I ROBOTNI­
CZYCH NA GRUNCIE ZA­
SAD MARKSIZMU-LENI- 
NIZMU JEST NAJWAŻNIEJ 
SZYM WARUNKIEM SKU­
TECZNEJ WALKI KLA­
SY ROBOTNICZEJ O 
JEDNOŚĆ SWYCH SZERE­
GÓW, O SPRAWĘ POKOJU, 
O NIEZAWISŁOŚĆ NARO­
DOWĄ SWYCH KRAJÓW, 
O DEMOKRACJĘ I SOCJA­
LIZM.

rozdętym aparacie wojskowo* 
policyjnym, przy pomocy któ* 
rego uciska ona narody Jugo* 
sławii, przekształciła kraj 
obóz wojskowy, unicestwiła 
prawa demokratyczne mas pra 
cujących i depcze wszelki 
przejaw wolnej myśli.

Władcy jugosłowiańscy 
demagogicznie i bezczelni® 
oszukują naród głosząc, ja* 
koby budowali oni socjalizm 
w Jugosławii. W rzeczywi­
stości jest jasne dla każde* 
go marksisty, źe o żadnym 
budowaniu socjalizmu w Ju­
gosławii nie może być na­
wet mowy w warunkach» 
kiedy klika Tito zerwała 
Związkiem Radzieckim, z ca­
łym obozem socjalizmu i de­
mokracji, pozbawiając tym 
samym Jugosławię głównego 
oparcia w budowaniu socja­
lizmu 1 skoro podporządko­
wała ona kraj pod wzglę­
dem gospodarczym 1 polityes 
nym imperialistom anglo- 
amerykańskim.
Sektor państwowy w ekono* 

mice Jugosławii przestał być 
własnością narodu, ponieważ 
władza państwowa znajduje 
się w rękach wrogów ludu. 
Klika Tito-Rankowicza stwp* 
rzyła szerokie możliwości pa* 
netracji kapitału zagraniczne* 
go do gospodarki kraiji, od­
dala Ją pod kontrolę monopo* 
li kapitalistycznych.
. Anglo=amerykańskie koło 

przemysłowo-finansowe, inwe­
stując swe kapitały w gospo­
darkę jugosłowiańską prze­
kształcają Jugosławię w rol- 
niczo-surowcowy dodatek dla 
kapitału zagranicznego. Potę­
gująca się niewolnicza zależ* 
ność Jugosławii od imperiali­
zmu prowadzi do wzmożenia 
wyzysku klasy robotniczej do 
gwałtownego pogorszenia 
jej sytuacji materialnej.

Polityka władców jugosło­
wiańskich na wsi ma kulacko- 
kapitalistyczny charakter. Na­
sadzane przemocą na wsi pse® 
dospółdzielnie znajdują się W 
rękach kułactwa i jego agen­
tury i są narzędziem wyzysku 
szerokich mas pracującego 
chłopstwa.

Jugosłowiańscy najmici im­
perializmu, zagarnąwszy 

w swe ręce kierownictwo 
KPJ, prowadzą terrorystyczna 
ofensywę przeciwko prawdzi* 
wym komunistom, wiernym 
zasadom marksizmudeninizmu. 
i walczącym o niezależność 
Jugosławii od imperialistów. 
Tysiące oddanych komunizmo­
wi patriotów jugosłowiańskich 
wyrzucono z partii, wtrącono 
do więzień, obozów koncen* 
tracyjnych, wielu z nich drę* 
czono i zamordowano w wię* 
zieniach lub zabito zza węgła, 
jak np. znanego komunistę ju­
gosłowiańskiego Arso Jowa- 

(Dokończenie na stronie 8)
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PRZYSWOIMY SOBIE TRWALE NAUKI
Hi Plenum KC PZPR

(Dokończenie ze strony 1) j 
busolą wytycznych KC i KW 
Poprawiała metody swej pra- 
ty. Trzeba jednak samokry* 
tycznie stwierdzić, że osiągnię 
^a te są niewystarczające. 
Aczkolwiek na ostatnich od« 
Prawach, naradach i posiedzę* 
Mach mówiło się dużo o nos 

stylu pracy, jednak ist- 
Mejących braków całkowicie 
Me usunięto. W szczególności 
&a odcinku gospodarki kadra*

Dalszy ciąg przemówienia sekretarza KM PZPR tow. Piotrowicza
około 3Vo na korzyść elemen« 
tów drobnomisszczańskich. 
Taki stan rzeczy nosi w sobie 
groźbę. Mówca cytuje przy kła 
dy niektórych zakładów pracy 
w Poznaniu, jak Stomil, PZPO, 
gdzie organizacja partyjna 
teoretycznie niezwykle liczna 
rozpływa się w masie bezpar» 
tyjnych. Praca tych zakładów 
w dziedzinie produkcji pozo« 
stawia wiele do życzenia, 
gdyż organizacja partyjna za* 
traca tam charakter awan* 
gardy.

Nie powónni-śmy zapominać 
h- mówił tow. Piotrowicz — 
że jakidh mamy kandydatów, 
taką będzie w niedalekiej* 
przyszłości masa członkowska 
w naszej organizacji. Trzeba 
tych kandydatów otoczyć o* 
pieką, szkoflić i zaprawiać do 
aktywnelj' pracy partyjnej na 
konkretach zadaniach, sta« 
wlanych im przez Partię.

Szczególną plagą pracy erga* 
nizacji partyjnych naszych 
zakładów pracy, urzędów < In

stytucji — stwierdził mówca 
— jest biurokratyzm. Wii’elu 
odpowiedzialnych pracowni, 
ków patrzy na życie poprzez 
stosy papierków i odrywa się od 
mas. O peCnej kontroli można 
mówić tytko wówczas kiledy 
®ię bada na samym dole, pod* 
czas gdy wszelkie ankiety 1 
sprawozdania dla ją jednostron» 
ne naświetlenie. — Jako dra­
styczny przykład bezmyślnego 
biurokratyzmu przytacza mów» 
ca fakt, że w Zakładach Ce­
gielskiego przez długi czas le­
żał bezużytecznie motor elek­
tryczny. Obecnie motor ten za 
pewni ciągłość produkcji w la- 
bryce Malta, w której brak 
było właśnie takiego motoru.

Zaletami poznańskiej organi 
zacji partyjnej śą jej mobiCiza. 
cyjność, sprawność j zdyscyp.: 
nowanie. Głównymi wadami są 
niski poziom wyrobienia po.’i* 
tycznego i ideologicznego j me 
cbaniczność pracy, będąca kon 
sekwencją szkodliwego a u- 
jawniającego się tu i ówdzie

komenderowania. Nie słucha* 
nie bowiem „głosu 2 dołu", prą 
dzej czy później doprowadzi 
do oderwania się od mas, a prze 
cięż nikt inny jak masy praca* 
jące rządzą w Polsce i pewne 
go dnia ten czy ów bd/urokra­
ta zmuszony będzie do opusz­
czenia wygodnego fotelu za

biurkiem. To właśnie nasta 
wienie powoduje wypadki tłu- 
mienią krytyki. Mówca przyta 
cza przykłady z MPKE z Zarżą 
du Nieruchomości Miejskich- 
gdzie kierownictwo próbowało 
odgrywać się, szykanując ro­
botników za krytykę kierow­
nictwa.

cji partyjnej fest brak kolek­
tywności w pracy. Mówca wy-
mienia sekretarzy „soli*

Wysuwać z grona robotników 
ludzi zdolnych na kierownicze stanowiska
Brak należytego zrozumie­

nia dla znaczenia krytyki i sa­
mokrytyki prowadzi do two­
rzenia się w niektórych środo­
wiskach i na niektórych za­
kładach pracy klik, których 
nie mogą przebić głosy mas 
idące od dołu. Tak dzieje się 
np. na terenie Rzeźni Miejskiej, 
gdzie grupa byłych właścicieli 
zakładów rzeźnickich zatrud­
niona obecnie w „Bakutilu" 
lub Poznańskich Zakładach 
Mięsnych próbuje kierować 
dyrekcją zakładów zamias:

być przez nią kierowana. Dyk­
tują oni warunki pracy, nie 
•dopuszczają nowych pracowni­
ków, wysunęli zasadę, że zło­
dziejstwo i pijaństwo to cechy 
nieodłączne dla pracowników 
branży ubojowej. Trójki anty- 
sabotażowe są tam znane każ­
demu pracownikowi, a tym 
samym osłabiona jest ochrona 
zakładu. Przy takim stanie 
rzeczy działalność wroga kla­
sowego jest bardzo ułatwiona.

Dalszą wadą często spoty­
kaną w poznańskiej organiza-

PRZEBIEG DYSKUSJI

kierownictwo KM nie sku« 
Piło dotychczas wokół siebie 
aktywu partyjnego, niezbęd* 
^ego do należytego opanowa­
na całości zagadnień peiw« 
palnych w zakładach pracy m. 
doznania i niejednokrotnie wy- 
rabia sobie opinię o sytuacji 

terenie przez rozmowy z 
Przypadkowymi ludźmi. Grozi 
*0 niebezpieczeństwem zatra» 
cönia czujności rewolucyjnej 
1 jednostronnością w przyjmo 
^aniu decyzji.

Mówca przytacza tu przy« 
^d PMT, gdzie przez długi 
°kres czasu prawie codziennie 
naizały się wypadki niedbal« 
stwa w przygotowaniu tyto- 

braku dyscypliny pracy, 
^arii. Komitet przez długi 

nie umiał rozwiązać tego 
?t^gadnienia i dopiero po ana« 
«zie stosunków na miejscu 
pwierdził, że przyczyna zła 
teży w obsadzie personalnej 
dyrekcji. W wyniku zmian 
Personalnych w kierownictwie 
1 po usunięciu warchołów 
^kły awarie i przestoje ma« 
S!ŁYn, wzrosła wydajność, po« 
Prawiła się jakość produkcji.

Brak czujności rewolucyjnej 
^^ęsto odbija się w pracy or« 
Sanizacji podstawowej. Mów« 
Sa cytuje przykład z Centrali 
pandlowej Materiałów Budów 
j^nych, gdzie nie sprawdzano 
^0 wchodzi na teren zakładu, 
Sdzie zdarzały się wypadki, iż 
ne wiedziano, że wagony z 
Materiałami stoją na boczni* 
^ch ani że te wagony wyła« 
Jk»wano. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach przy manę* 
^owamiu wyskakują wagony 
* szyn, że stłuczki wynosiły

3O°/o załadunku, że transpoj 
ty materiału budowlanego 
Przychodzą okradzione. O tym 
^szys&im kierownictwo par* 
tyjne na zakładzie i dyrekcja 
^fMadywały się na mieście 

ust przygodnych .rozmów« 
Cow,

Co nam mówi ten przykład?
Pyta tow. Piotrowicz. Mó* 

0 śleP0Cie politycznej 
^szeji komitetów partyjnych 
110 zakładzie pracy. Mówi o 
Panoszącym się biurokratyź- 
Mie w urzędach i w rozmai« 
tych centralach handlowych, 
yjńwi o oderwaniu się od mas 
kierownictwa partyjnego i ad 
Ministracyjnego, mówi o two* 
rżeniu się oportunistycznych 
^strojów w środowiskach, 
P^zie trzonem POP jest ele* 
M^nt urzędniczy.

Otoczyć opieką 
kandydatów do Partii

*n Plenum położyło silny 
Micisk na sprawę regulacji 
pładu socjalnego Partit Jak 
M sprawa wygląda w Pozna* 
Mh? otóż w czerwcu br. od« 
6$tek robotników w Partii wy 
^osił 67,7%, pracowników u- 
Myślowych 31,08%. Tymcza* 
s&In w październiku br. stan 
?°cjalny wykazuje: 64,58% ro 
^tników i 34,94% pracowni- 
kńw umysłowych. Element ro* 
lotniczy w poznańskiej orga« 
n^scji miejskiej utracił więc

na Plenum KM PZPR w Poznaniu
Po referacie tow. Piotrowi»] 

cza rozpoczęła się oźyd
wioną dyskusja. Pierwszy za« 
brał glos

TOW. GOLASIŃSKI

kresie po wyzwoleniu masowy 
napływ do szeregów Partii u« 
możliwił przedostanie się ele* 
mentów nie proletariackich, 
co w konsekwencji ulrudrdło 
walkę z wpływem drobnomie«

| innych przetwórniach. W tej« 
I że fabryce znajduje się w ma 

gazynach 50 ton łoju wartości 
2,5 mil. zł, a nasze wytwórnie

TOW. MYŚLINSKI

sekr. Podst. Org. Part, przy 
DOKP. Nawiązując do refera­
tu tow. Piotrowicza oświad­
czył, że mówi się często o nie­
dociągnięciach na PKP, lecz 
nigdy się nie wspomina o dy« 
rekcji PKP okręgu poznańskie 
go, tak jak gdyby wszystko 
było tam w porządku.

Praca organizacji partyjnej 
na tym odcinku nie jest łat« 
wa, a odpowiedzialność ogrom 
na. I tu należałoby wzmóc 
czujność, szczególnie jeśli 
chodzi o zagadnienie kadr.

Istnieją w dyrekcji obok 
chętnych i oddanych Polsce 
Ludowej i tacy pracownicy 
umysłowi, do których nie 
można mieć całkowitego za­
ufania. Są to ludzie myślący 
starymi kategoriami, ludzie 
powiązani niesławną tradycją 
r ólśki przedwrześniowej.

Bywa, że niejeden z tych 
właśnie ludzi mimo, że powi­
nien być przesunięty na mniej 
odpowiedzialną pracę, znajdu­
je uznanie u górnych czynni« 
ków i niespodzianie wypływa 
nawet na jeszcze wyższe sta­
nowisko.

Prawda, że ostatnio zaszły 
pewne zmiany i wskazówki 
Komitetu Wojewódzkiego są 
realizowane.

Mówca przyzna je, że winę 
za ten dotychczasowy stan 
rzeczy ponosi również POP, 
która nie wykazała dostatecz« 
nej czujności.

O braku zainteresowania 
ze strony niektórych sękr. 
organizacji partyjnych pracą 
wśród kobiet — mówiła

szczańskiej ideologii w 
szych szeregach.

Wychowaniem mas w 
chu marksizmudeninizmu

na«

du= 
za»

margaryny mogłyby 
kiem zużyć go jako 
do produkcji.

Nie wykazujemy 
czujności na odcinku

z pożyt’ 
surowiec

również 
doboru

TOW. FIAŁKOWSKA
Mało uwagi poświęca się 

Lidze Kobiet. W zarządach tej 
organizacji nie rzadko zasia® 
dają elementy reakcyjne, wy» 
korzystające organizacje ko« 
biece dla utrzymania kobiety 
w ciemności i nieświadomości 
i organizacje te stają się po® 
datne dla penetracji wroga.

Sytuację taką ułatwia niski 
poziom ideologiczny członkiń 
Ligi. Należałoby jak najprę* 
dzej dokonać prżełomu na tym 
odcinku poprzez szkolenie 
ideologiczne aktywu kobie« 
cego.

TOW. RYBACKI
poruszał sprawę właściwego 
stosunku do bezpartyjnych 
oraz należących do innych 
stronnictw politycznych.

TOW.MROCZKIEWICZ
stwierdził na wstępie, że od* 
bywający się w pierwszym o*

jąć się muszą także Związki 
Zawodowe. Świetlice, jak do 
tej pory nie spełniają zado« 
walająco swych zadań. W du« 
żef mierzę wpływa na to fakt, 
że po większej części znajdu­
ją się one przy zakładach pra­
cy a robotnicy zamieszkują w 
znacznym oddaleniu od miej­
sca swego zatrudnienia. Nale= 
żałoby — powiedział na za» 
kończenie mówca — pójść za 
przykładem Związku Radziec« 
kiego i tworzyć świetlice w 
dzielnicach i osiedlach robot« 
niczych.

TOW. PAWŁOWICZ |

mówiąc o czujności klasowej 
podkreślił konieczność za« 
ostrzenia jej w dołach partyj­
nych, które z powodu niedo« 
statecznej świadomości ideolo 
gicznej członków najniższych 
ogniw organizacji partyjn^h 
wystawione są na penetracje 
wrogich agentur.

Uwidacznia się to w niedo­
statecznej frekwencji na ze« 
braniach niektóiyth organiza­
cji oraz w braku dyscypliny 
partyjnej.

Jesteśmy za mało czujni na 
coraz to nowe metody walki 
podjazdowej, jakie stosuje ie= 
akcyjna część kleru. Czuje on 
coraz większe osłabienie swej 
pozycji i zwężającą się bazę 
dotychczasowych wpływów, u« 
siłuje różnymi podstępnymi 
metodami walczyć z klasą ro« 
botniczą i władzą ludową, jak 
to miało miejsce w Antoninku.

Konieczne jest podniesienie 
poziomu ideologicznego człon 
ków poprzez szerokie szkole­
nie partyjne. Do tej pory 
szkolenie to miało charaktei 
raczej akcyjny. Nie było ono 
prowadzone systematycznie. I 
na tym polegała jego słabość. 
Poza tym nieodpowiedni był 
dobór wykładowców. Dobie« 
rano przeważnie inteligencję, 
a jak wiadomo ona to naj­
wcześniej ulega wpływom 
drobnomieszczańskiej ideolo» 
gii.

Czujność rewolucyjna po« 
trzebna jest nie tylko na od* 
cinku ideologicznym, ale tak« 
że i na odcinku gospodar« 
czym. Nie potrafiliśmy czuj« 
ilości tej zaszczepić wszystkim 
Organizacjom. Np. w Pebeco 
rozlewa się i niszczy drogie 
oleje eteryczne. W Maogf le« 
żą artykuły spożywcze'warto­
ści 140 mil. zł, poszukiwane w

kadr, W PCH nie rzadko za« 
siadają dawniejsi kupcy. PPB 
Oddział II posiada techników, 
.byłych właścicieli przedsię« 
biorstw.

W PMS leży za 120 mil. zł 
nie rozprowadzonej na rynku 
produkcji. Leżą tam również 
bezczynnie szyny. A tymcza­
sem żwirównia potrzebuje szyn, 
gdyż transport z powodu 
zniszczonych i zużytych torów 
napotyka na trudności.

Mówca zajął się następnie 
omówieniem pracy Robotnicze 
go Domu Kultury w dzielnicy 
Śródka, przyznając, że obok 
pewnych osiągnięć nie spełnia 
on jeszcze należycie zadań, do 
jakich został powołany,

również poruszył sprawę za­
chowania tajemnic partyj­
nych i urzędowych. Chodzi o 
przestrzeganie statutu naszej 
Partii, który mówi, że członek 
zobowiązany jest nie ujaw­
niać spraw, omawianych na 
zebraniu partyjnym. Tymcza 
sem w niektórych organiza­
cjach przy U.P. towarzysze 
nie przestrzegają tego. Mów­
ca domaga się aby w stosun­
ku do wyłamujących się 
spod tej zasady można było 
wyciągać konsekwencje po li 
nią partyjnej.

Mówca wskazał na wrogi 
’ stosunek dyr. gimn. im. Klau 
dyny Potockiej do uczennic 
należących do ZMP. Mówca 
wskazał na zakończenie, że na 
leżałoby wprowadz ę nowego 
ducha do szkół takich jak 
Klaudyny Potockiej, gen. Za 
moyskiej, Marii Magdaleny 
oraz na wyższych uczelniach.

TOW. DOBROWOLSKI
TOW. WOLNIEWICZ

mówił o zamówieniu, które w 
swoim czasie otrzymał PMS. 
Zamówienie to wykona« 
no, lecz okazało się, że nie 
ma teraz odbiorcy. Firma o trzy 
mała zawiadomienie rozłado­
wania skrzyń przygotowanych 
do wysyłki. Straty jakie z te* 
go powodu powstały, wynoszą 
około 5 mil. zł. Lecz do dziś 
nie wyjaśniono, kto wydał 
rozporządzenie dla wykonania 
tego zamówienia. W magazy* 
nach znajduje się denaturat, 
który poszukiwany jest na 
rynku. Nikt jednak nie zajmu« 
je się rozprowadzeniem go po 
spółdzielniach.

Leżą w PMS również bez« 
użytecznie szyny kolejowe i 
rdzewieją. Jest to dowód bra« 
ku czujności tych właśnie czyn 
ników, które ponoszą odpo­
wiedzialność za taki stan go« 
spodarki.

stwierdził, iż trzeba mocniej 
mówi ć o pozostałościach so- 
cjal-demokratyzmu, które 
szczególnie silnie mogą ^ę 
odbijać u tych (towarzyszy, 
którzy wyszli z b. PPS. Ja 
sam jako były PPS-owiec te­
raz po 11 miesiącach pracy w 
Zjednoczonej Partii zyskałem 
właściwą perspektywę. Na­
cisk burżuazji na b. PPS na 
naszym tereniie był szczegól­
nie silny. W szeregach partii 
znajdowało Sie wielu kupców 
była też b. Silna grupa po­
wiązana z WRN-em 
„Rzeczpospolita Społemow­
ska“. Wszystko to wpływało 
na zacieranie się bojowośći

*w walce klasowej.

TOW. LEŚNIEWSKI

oświadcza, że jeden z dyrek- 
torów miał być usunięty ze 
swego stanowiska za pijańc 
stwo. Lecz drogą różnych kom 
binacji potrafił spowodować 
odwołanie decyzji. Należałoby 
się tą sprawą zainteresować —
oświadczył mówca kto
wpłynął na zmianę decyzji.

Mówi się o czujności, lecz 
w wielu instytucjach przyjęło 
się, że pracownicy zabierają 
ze sobą do domów dokumen­
ty rzekomo, do dalszego oprą« 
cowywania w domu. Wydaje 
się, że w takich wypadkach 
trudno mówić o przestrzega« 
niu tajemnicy służbowej.

Brak szkolenia, ciągłe waha 
nia w Ihiii politycznej b. PPS 
i te wszystlde momenty o któ 
rych tu mówiłem, sprawiają, 
że towarzyszom z b. PPS brak 
wyostrzonej czujności 1 dla­
tego potrzebują szczególnego 
wysi'łku i pracy nad sobą. 
Samo Zjednoczenie nie wpły 
nęło automatycznie na wy­
zbycie Się dawnych błędów, 
nie zapobiegło niedocenianiu 
zagadnienia walki klasowej 
przez niektórych towarzyszy 
b. PPS-owców. I dlatego trze 
ba nam sięi uczyć, biorąc so­
bie za wzór stare kadry 
KPP-owców.

Dyskusja nad referatem 
tow. Piotrowicza na Plenum 
Komitetu Miejskiego przecią 
gnęła Sie wiele godzin. Za­
bierało głos k lkunastu towa 
rzyszy. Dalszy ciąg dyskusji 
ii podsumowanie przez tow. 
Piotrowicza podamy w nume 
rze jutrzejszym.

stów", którzy sami stawiają 
sprawy na zebraniach, sami 
referują i sami dyskutują, nie 
dopuszczając nikogo innego 
do głosu. Tak było np. w 
PZPO, co też i odbiło się na 
wynikach produkcji. Podobne 
tendencje niechęci do kolek­
tywnej pracy sprzyjające pa­
noszeniu się dygnitarstwa 1 
stwarzające niebezpieczeństwo 
oderwania się od maa robotni­
czych zaistniały w Poznań­
skich Zakładach Graficznych.

Mówca przechodzi następnie 
do zagadnienia wyszukania i 
wychowania kadr rezerwo­
wych. Utarła się u nas szkod­
liwa opcrtunis'tyczna teoria 
o braku odpowiednich kadr. 
Ludzie odpowiedni są, trzeba 
tylko umieć ich szukać, trze­
ba uczyć ich i wychowywać. 
Trzeba przebić skorupy klik, 
które nie pozwalają ludziom 
zdolnym, wartościowym wybi­
jać się na powierzchnię życia 
politycznego, -społecznego i za­
wodowego. A myśmy często 
wysuwali elementy nie spraw­
dzone, niejednokrotnie wrogie 
demokracji ludowej i Partii na 
kierownicze stanowiska, zapo­
minając o bolszewickiej me­
todzie wyciągania kadr z gro­
na robotników wykwalifikowa­
nych wielkoprzemysłowych 
środowisk. — Dla dokonania 
przełomu trzeba rozszerzyć i 
rozbudować nasz system szko­
lenia. Nasuwa się potrzeba
zorganizowania Miejskie;
Szkoły Partyjne], sieci kursów 
szkolenia ideologicznego j za­
szczepienia poczucia obowiąz­
ku samokształcenia wśród naj­
szerszych mas członkowskich^

Nie zawiedziemy 
zaufania Jakim darzą 
nas masy pracujące

Poznania
Bardzo wiele jest jeszcze 

przejawów oportunistycznych 
nastrojów w niektórych ośrod­
kach kierownictwa partyjnego 
i organów administracji. Śle­
pota zaś polityczna na odcin­
ku pracy kulturalnej doprowa­
dziła do tego, że ludzie obcy, 
a nawet wrodzy nam mają 
możność za parawanem nie­
których towarzyszy rozwijania 
swej wrogiej działalności. — 
Wszystkie te przykłady świad­
czą, że w naszych szeregach 
partyjnych panoszy się jesz­
cze tu i ówdzie ideologia, któ­
rej nosicielami byli Gomułka, 
Kliszko X Spychalski,

Dla zapewnienia warunków 
wzmocnienia czujności rewo­
lucyjnej III Plenuih postano­
wiło przeprowadzenie wybo­
rów nowych władz partyjnych. 
Od prawidłowego składu tych 
władz, od tego czy będą to to­
warzysze wierni j oddani Par­
tii, świadomi i ofiarni, czujni 
i zdyscyplinowani, zależy cała 
praktyczna praca Partii i wpro­
wadzenie w życie uchwał KC. 
Na fali zebrań wyborczych — 
podkreśla tow. Piotrowicz — 
winniśmy przyswoić sobie na­
ukę III Plenum KC, które ma 
historyczne znaczenie dla na­
szej Partii. Uzbraja ono bo­
wiem całą Partię do zwycię­
skiej walki z odstępstwami od 
majksizmu-lenimznMi, z dy­
wersyjnymi agenturami wroga 
klasowego i obcych imperiali­
stów, którzy żerują na ślepo­
cie politycznej oportunistów, 
na wahaniach i odstępstwach 
od rewolucyjnej linii Partii.

Dziś przed miejską organi» 
zacją partyjną stają wielkie 
zadania wychowywania szero­
kich mas swoich członków w 
duchu bolszewickich zasad 
programowych Partii, która 
jest wzorem i przewodnikiem 
w walce z wrogiem klasowym 
mas proletariackich całego 
świata. Przyswajając sobie 
bolszewicki styl i metody pra­
cy, zapatrzeni we wzór WKP 
(b), czerpiąc jak najobficiej 
z jej historycznych doświad 
czeń możemy być pewni, że 
nie zawiedziemy zaufania, ja­
kim nas darzą masy pracujące 
naszego miasta i na swoim od­
cinku pracy wespół z całym 
krajem zbudujemy socjalizm.



Strona 8 Numer 3^

Orne rti Ky im su i^i^śi 
na odcinku doboru kadr

Ołalwis mało i średoiorobp 

korzystanie 
z kredytów państwowych

O osiągnięciach produkcyjnych, o dobrej wzorowej go­
spodarce danego zakładu decydują oczywiście ludzie, ich 
stosunek do pracy, stosunek do swych obowiązków, do 
uspołecznionej własności.

Sprawa więa doboru ludzi na te, czy inne stanowiska 
kierownicze lub bardziej odpowiedzialne odcinki pro­
dukcji odgrywa niezwykle ważną rolę. Ludzie decydują, 
a więc od tego co za cztwiek, jaki jest jego stosunek 
do Polski Ludowej zależy czy obowiązki nakreślone mu 
przez kierownictwo zakładu wypełnia sumiennie i z pożyt­
kiem dla społeczeństwa.

Jak widzimy sprawa dobo­
ru ludzi posiada ogromne 

znaczenie. Czy jednak tym 
zagadnieniem interesowały 
się w dostatecznym stopniu 
podstawowe organizacje par­
tyjne na zakładach, czy mia­
ły one jakikolwiek wpływ na 
politykę personalną cakładu? 
Na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń z omawia­
nego odcinka pracy partyjnej 
możemy stwierdzić, że tam» 
gdzie na ogół organizacje 
partyjne doceniają znaczenie 
doboru ludzi, uzgadniają one 
przesunięcia czy naWet przyj­
mowania do pracy ludzi z

Bednych Smetana 
twórca czeskie/ muzyki 

narodowej
Podobnie jak Polska uczciła 

w tym roku pamięć Fryderyka 
Chopina, tak obecnie naród 
czeski obchodzi uroczyście 
„Rok Bedrzycha Smetany", od 
dając w ten sposób — w 125 
lecie jego urodzin — hołd ge­
nialnemu kompozytorowi, twór 
cy czeskiej muzyki narodowej.

Życie Smetany (1824—1884) 
było ciężkie. Prowadził oń nie­
ustępliwą walkę z rozpanoszo­
ną wówczas w Czechosłowacji 
kołtunerią drobnomieszczańską 
reprezentującą swoistą „kultu­
rę" i tkwiącą w zaściankowym 
konserwatyzmie. Nie chciała 
ona zrozumieć jego postępowej ( 
twórczości muzycznej i dlatego 
odnosiła się do niej krytycznie.

Smetana gorąco kochał swą 
ojczyznę i jej lud. Uwypukla ; 
się to w jego kompozycjach i 
opartych na bogatych moty- ; 
wach czeskich pieśni ludowych । 
Kiedy w r. 1884 r. lud czeski 
chwycił za broń by walczyć o ( 
należne mu prawa, Smetana i 
staje w szeregach Gwardii Na- ’ 
rodowej, walczy, komponuje । 
marsze i pieśni a pod wraże­
niem powstania tworzy na 
cześć walki pierwsze swe dzieło । 
na orkiestrę — „Uwerturę uro ; 
czystą".

Smetana wytyczył sobie wiel 
ki cel, mianowicie stworzenie 
muzyki i opery narodowej. Cel 
ten osiągnął komponując J 
„Sprzedaną narzeczoną" i „Po- ' 
całunek" — pierwsze ludowe / 
opery czeskie. Zresztą cała jego 
twórczość związana jest z tema 
tyką ludu czeskiego i jego hi- , 
storii. Muzyka Smetany — to 
muzyka realistyczna zarówno w 
pieśniach, operach, poematach 
symfonicznych („Moja ojczy­
zna", „Obóz Wallensteina", 
„Wełtawa"), czy w utworach 
kameralnych („Z mojego ży- ! 
cia"), lub dziełach na forte­
pian.

Ten wielki kompozytor i za 
razem świetny pianista i dyry 
gent, został na 10 lat przed 
śmiercią dotknięty nieuleczalną / 
głuchotą. Kalectwo to nie za­
łamało jednak Smetany, two­
rzył bowiefh nadal, bogacąc 
czeską muzykę o dalsze, wspa­
niałe dzieła.

Polska czci również pamięć 
Bedrzycha Smetany, wielkiego ; 
syna bratniej nam Czechosło­
wacji. , Oto 25 bm. rozpoczęły 
się u nas „Dni Smetany". W 
ciągu trzech tygodni odbędą 
się na terenie całej Polski licz- , 
ne koncerty symfoniczne s ! 
przedstawienia operowe poświę 
cone twórczości tego znakomi­
tego muzyka, na których wystą 
pi znana śpiewaczka czeska Za । 
hardowa i świetny dyrygent ’ 
Wacław Neuman z Pragi. Poza i 
tym zaproszony do Polski do­
skonały kwartet Józefa Peszki 
koncertować będzie w więk­
szych miastach. Polskie Radio 
nada trzy specjalne koncerty 
utworów Smetany i transmito- ' 
wać będzie niejedne koncerty 
symfoniczne i występy kwarte­
tu Peszka. (Ij)

odpowiednimi wydziałami do 
tego powołanymi. Ale bywa i 
tak, że organizacje partyjne 
nie zawsze współpracują po 
tej linii z wydziałami perso­
nalnymi, czy też Radą Za-, 
kładową. Zdarza się, że ga- 
miast współpracy słyszy się 
utyskiwania na tego czy in­
nego kierownika wydziału 
personalnego, za jego samo 
wolne postępowanie. Utyski­
wania takie niektórych towa­
rzyszy — sekretarzy organi­
zacji partyjnych są często 
nieuzasadnione, dlatego, że 
sami nie potrafią wykorzy­
stać autorytetu organizacji 
dla stworzenia właściwej at­
mosfery współpracy.

Tow. Bolesław Bierut 
mówiąc iw referacie na III 
Plenum KC PZPR o ko­
nieczności zwiększenia 
czujności w polityce kadr 
powiedział:

„Wszystko to wymaga 
stałej i nieustannej troski 
u oblicze kadr, stałej i nie* 
ustannej czujności w tym 
zakresie, wyrobienia sobie 
poglądu o ewolucji ideolo 
gicznej i zawodowej dane* 
go człowieka, o przydatnoś 
ci zajmowania przez niego 
tego, czy innego stanowiska

Nie ulega wątpliwości, że 
przeważająca część naszych 
kierowników gospodar 
czych w tej liczbie i par­
tyjnych kierowników, tymi 
wszystkimi zagadnieniami 
się nie interesuje, cc powo­
duje szereg ujemnych ob 
jawów i niebezpieczeństw 
na terenie naszych fabryk, 
kopalni, hut, zjednoczeń, 
Centrali Handlowych, Cen­
tralnych Zarządów i Mini­
sterstw“.
Tak było istotnie.
Np. w fabryce „Stomil“ 

jak mówi nam sekretarz 
tamtejszej organizacji par­
tyjnej, panowały w swoim 
czasie takie stosunki, że cr- 
ganizacja partyjna nie miała 
żadnego wpływu na politykę 
kadr. Czy trzeba dodawać, 
jak odbijało się to ujemnie 
na gospodarce zakładu?

Dtóś, kiedy naczelnym dy­
rektorem fabryki jest b. ro­
botnik tow. Jewpak, kiedy 
kierownikiem personalnym 
jest tow. Kocot, ściśle współ­
pracujący z organizacją par­
tyjną, nastąpiła na tym od­
cinku widoczna poprawa. Jest 
to w dużej mierze zasługą 
komitetu fabrycznego, który 
interesuje się ludźmi, zatrud­
nionymi w zakładzie i tym, 
gdzie kto pracuje i jak pra­
cuje.

Sprawy przesunięć jeśli 
zachodzi ich konieczność o- 
mawia się na posiedzeniach 
egzekutyw. Tow. Steinke L 
s^kr. Kom. Fabr. PZPR 
stwierdza, źe po dłuższej 
obserwacji pracy oddziału 
rowerowego zauważono po­
ważne niedociągnięcia. Po 
zbadaniu okazało się, że 
niedt ciągnięcia wypływają 
ze złej, nieobowiązkowej 
pracy przodownika tego od­
działu. Trzeba więc było 
zaprosić na egzekutywę 
kierownika wydziału per­
sonalnego i przedstawić ca 
łą sprawę. Po uzgodnieniu 
z dyrekcją wyd>ział perso­
nalny zdjął nieobowiązko­
wego pracownika ze stano­
wiska przodownika, a na 
jego miejsce mianował tow. 
Stanisława Bartkowiaka, 
który z miejsca uzdrowił 
na odziale całą pracę. Tow. 
Bartkowiak wysunięty na 
nowe stanowisko pracował 
dawniej jako robotnik przy 
wulkanizacji opon rowero­
wych przy czym wybił się 
na czołowego przodownika 

pracy. Dzięki doświadcze­
niu-i zdolnościom oragniza- 
cyjnym dąje gwarancje, że 
jeszcze lepiej postawi orga­
nizację pracy na swoim od­
dziale.
Podobnie dzięki organizacji 

partyjnej została wysunięta 
na stanowisko podmistrzyni 
działu konfekcji opon przo­
downica pracy, natomiast 
zdjęty został ze swego stano­
wiska kierownik Wydziału 
Pracy 1 Płacy za niewłaściwy 
zbyt biurokratyczny stosunek 
do swych obowiązków, co w 
rezultacie krzywdziło dob­
rych pracowników.

Jak widać z powyższych 
faktów organizacja par­

tyjna w fabryce „Stomil“ 
ma pewien wgląd w zagad­
nienia personalne. Ale czy 
jest ona już dostatecznie 
czujna? Wydaje się nam, że 
nie. Szefem np. kancelarii dy­
rektora Zakładu jest nie kto 
inny jak przedwojenny kie­
rownik personalny Stomilu, 
sanacyjny kapitan, człowiek 
którego znają robotnicy 2 
czasów Polski przedwrześnio- 
wej. I słusznie jeśli nie mają 
do niego zaufania bo i dziś 
nie zmienił on swego stosun­
ku do robotników.

Tak się jakoś składa, że 
przy boku dyrektora uwiły 
sobie gniazdko elementy do 
których robotnicy nie mają 
zaufania. Oto kancelistka na­
czelnego dyrektora jest osobą, 
która w czasie okupacji skła­
dała wniosek « przyjęcie jej 
na niemiecką listę narodową. 
W każdym, razie istnieje o- 
pinia, źe jej przeszłość jest 
bardzo niewyraźna. Na do­
datek wynosi różne sprawy z 
korespondencji nadsyłanej do 
naczelnego dyrektora, którą 
oczywiście ona przegląda i 
rozsiewa na ten temat różne

Kluby techniki i racjonalizacji

unowOczesniq metody produkcji
Naj charakterystyczniej szym przej awem soejalistycznego 

stosunku do pracy jest ruch współzawodnictwa. Wyszedł on 
u nas dawno poza swe początkowe ramy, poza rekordy i 
wyczyny jednostek. Omal nie zauważyliśmy, jak stał się ru­
chem masowym, ogarniającym miliony pracowników w mieś­
cie i na wsL Każdy z nas obserwował ten rcewój w swoim 
warsztacie pracy, ale nie każdy zdawał sobie sprawę, że to 
samo dzieje się i gdzie indziej, że z kopalń i hut poprzez 
wielkie fabryki współzawodnictwo przeszło do przemysłu bu­
dowlanego i na mniejsee zakłady, że objęło swym zasięgiem 
gospodarstwa rolne, że stało się dźwignią sukcesów, funda­
mentem socjalistycznego budownictwa.

W parze z umasowieniem j 
się współzawodnictwa 

szła rozbudowa jego form. 
Charakterystyczną cechą ru-, 
chu współzawodnictwa —' 
mówj tow. Bierut:

„jest nie tylko coraz 
większy jego zasięg iloś­
ciowy, ale fakt, że sięga 
on coraz bardziej w głąb 
że ogarnia coraz nowe 
dziedziny, źe coraz pełniej 
dbejmuje całe bogate, róż- 
nolite, wielostronne życie 
zakładu. Ruch współza­
wodnictwa, który począt­
kowo ujmował tylko za-‘ 
gadnienie ilościowej strony 
produkcji, wkrótce cbjął 
także niezmiernie ważne 
zagadnienie jakości, zagad­
nienie racjonalizatorstwa i 
nowatorstwa, zagadnienie 
lepszego wykorzystania 
maszyn, zagadnienie osz­
czędności, walki z marno- 

trawstweńa. itd/‘.

Wytworzyła się pewna bardzo 
typowa cecha dzisiejszego 
człowieka pracy w Polsce, z 
której częstokroć nie zdaje- 
my sobie sprawy. Ta cecha 
— to coraz żywsze powiąza­
nie się pracownika z życiem 
przedsiębiorstwa» 1 rozwojem 

plotki. A przecież zajmowane 
przez nią stanowisko jest 
wielce eksponowane.

Organizacja partyjna w 
tym wypadku nie wykaza­
ła dostatecznej energii, że­
by ten stan zmienić i wpły­
nąć na przesunięcie tej 
pracownicy do odpowied­
niej dla niej pracy. Co 
prawda zwracano dyrekto­
rowi uwagę i ten przyrzekł 
dokonać pewnych przesu­
nięć ale na tym się skoń­
czyło.
Wydaje nam s^ę, że dwie 

osoby wokół dyrektora nie 
cieszące się zaufaniem załogi, 
a więc w miejscu gdzie na­
leży zachować daleko idącą 
czujność to trochę za wiele.

W swym referacie na III 
Plenum KC tow. Bierut 
mówiąc na temat zabezpie­
czenia tajemnicy służbowej 
i państwowej stwierdził, że 
niedbalstwa w tej sprawie 
prowadzą w konsekwencji 
do tego

„źe ważne i tajne wiado­
mości o rozmiarach i kie­
runku produkcji, c rozmia­
rach, kierunku, lokalizacji 
inwestycji o metodach tech­
nicznych produkcji i no­
wych wynalazkach, o poli­
tyce cen, o sytuacji finan­
sowej, walutowej i emisyj­
nej, o imp< rde, dostają się 
w ręce szpiegów i są wy­
korzystywane dla szkodze­
nia interesom państwa, dla 
przeszkadzania w realza- 
cji naszych planów gospo- 
darczych, dla hamowania 
naszego rozwoju i zwalnia­
nia jego tempa“.
Oto Rączego musimy być 

więcej czujni niz dotychczas.
Fr. Starosławski 

produkcji w ogóle. Wyrosła o- 
na w walce rewolucyjnej ze 
szkodnikami i biurokratami, 
tkwiącymi niekiedy nawet w 
kierowniczym aparacie przed­
siębiorstw, jest nieomylnym 
znakiem pogłębiania się świa­
domości klasowej.

Na bazie współzawodnic­
twa rozwija się racjonaliza­
cja i nowatorstwo. Podobnie 
jak i współzawodnictwo wy­
szły one ze skromnych począt­
ków. Ludżie tacy, jak tow. 
Krajewski, Trzciński itd. któ­
rzy pracowali w Związku 
Radzieckim poczęli przenosić 
na nasz teren nabyte tam 
doświadczenia. W śład za ni­
mi, szczególnie uzdolnieni ro­
botnicy poczęli szukać włas- 
nych^ nowych sposobów, skra­
cających czas produkcji, 
zmniejszających jej koszt, 
oszczędzających sił robotnika 
lub gwarantujących lepsze 
bezpieczeństwo pracy.

Weźmy dla przykładu Za­
kłady Cegielskiego. Zagad­
nienie racjonalizacji, stosowa­
nia lepszych, bardziej nowo­
czesnych metod obróbki me­
tali wypłynęło tam prawie 
równocześnie z wszczęciem 
współzawodnictwa. Dzięki 
pierwszym nowatorom jak 
Łykowski, Michałek i in., któ­
rych nazwiska są dziś znane 
w całej Polsce, została prze­
łamana największa przeszko­

Jedną z wielu form po­
mocy udzielanej wsi 

S przez Państwo Ludowe jest 
■ udzielanie kredytów oraz 
■ dostarczania nawozów 
■ sztucznych. Jednakże zda- 
■ rza się, źe na skutek nied- 
S balstwa niektórych urzęd- 
; ników aparat rozprowa- 
■ dzający kredyty i nawozy 
5 sztuczne kuleje.
• Poniższe przykłady wy- 
S kazują jak ludzie ci wy- 
; paczają wytyczne polityki 
■ gospodarczej naszego pań- 
; stwa, podkopując zaufanie 
S społeczeństwa do władz.

Pow. Słubice otrzymał 
■ 13 mil. zł kredytów, a
; rozprowadzi! 2 mil. zł,
i a więc zaledwie 15 proc.
• A cóż dzieje się z 11
j mil. zł? Czekają jeszcze
• na rozprowadzenie. Czy
■ pow. Słubice nie mógłby
■ wziąć przykładu z Gubi-
S na, Skwierzyny, Ostro-
5 wa, Obornik, Wschcwy
• 1 innych, któro rozpro-
• wadziły otrzymane kre-
■ dyty w 100 proc.? W
> Gubinie z Banku Rolne-
S go wyruszyła w teren
; ekipa, która —- znając
■ niechęć chłopów do wy-
| jazdo w — ułatwiła swo-
! im przyjazdem na wieś
• załatwienie formalności

związanych z zaciąga- 
• niem kredytów. Dzięki
■ temu, ekipa ta w prze­

ciągu tygodnia — roz- 
■ prowadziła 4 mil. zł i
” wniosła jeszcze dodatko-
X we zapotrzebowanie na
; sumę miliona złotych.
5 Wszystkie gminy, które
■ nie stanęły na wysokości

swego zadania winny 
brać przykład z Gubina.

Obudzić należy także 
■ członków zarządu PZGS 

da postępu technicznego, 
mianowicie rutyniarstwo. — 
Nie było to takie proste. No­
watorzy zdani byli tylko na 
własne siły, do ich wysiłków 
często odnoszono się z lekce­
ważeniem. Dopiero później 
kiedy u Cegielskiego powsta­
ło koło inżynierów i techni­
ków PZPR-owców które po­
stawiło sobie jako jedno 2 
głównych zadań pomoc no­
watorom — robotnik — no­
wator uzyskał przy opraco­
wywaniu projektów uspraw­
nienia pomoc techniczną. 
Ułatwiło to naturalnie rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. 
Często bowiem zdarza się, że 
zdolny, pełen inwencji robot­
nik nie posiada przygotowa­
nia fachowego, aby przelać 
na papier swe projekty, by 
wykonać rysunki i potrzebne 
obliczenia.

Dalszym utrudnieniem w 
pracy racjonalizatorów jest 
długa i usiana biurokra- 
tycznymi przeszkodami dro­
ga prowadząca od momen­
tu zgłoszenia wniosku 
usprawniającego do osta­
tecznego zakwalifikowania 
go. W Zakładach Cegiel­
skiego nie było wyjątkiem, 
że racjonalizator czeka! na 
zatwierdzenie usprawnienia 
oraz premię rok i dłużej.

Hpe wszystkie trudności
sprawiły, że robotnicy 

wystąpili z inicjatywą two­
rzenia klubów wynalazczości 
robotniczej. Akcja ta zapo- 
azątkowana przez robotni­
ków woj. śląsko-dąbrowskie­
go, najbardziej uprzemysło­
wionego w Polsce — podjęta 
została i gdzie indziej, rów­
nież w Poznaniu. Tak np. w 
Zakładach Cegielskiego przy 
poszczególnych oddziałach 
powstały koła racjonalizato­

w Ołoboku (pow. Świe­
bodzin), którzy prawdo­
podobnie drzemią, skoro 
nie zainteresowali siQ 
tym, że w ich gminie 
kredyty i nawozy sztucz­
ne zostały całkowicie 
wyczerpane i nie wszczę­
te starania o dodatkowe 
zapotrzebowanie.
Drugą ilustracją obrazu­

jącą formy pracy zbiuro­
kratyzowanych czynni­
ków jest fakt, źe w po­
wiecie świebodzińskim go­
spodarze, którzy już W 
kwietniu wnieśli do Ban- 

|ku Rolnego w Gt rzowrie 
^opłaty na Fundusz Ziemi» 

czy też spłaty za przyzna­
ne konie, otrzymali w 
b^eż. miesiącu nowy nakaz 

płatniczy, o ile to ma być 
następna rata, pożądany«* 
byłoby, aby w nadesłany«* 
rachunku było to zazna­
czone. Dc tychczasowa for­
ma wysyłania nakazów 
płatniczych przez Bank 
Rolny powoduje wśród 
chłopów niepotrzebne nie- 
zadowc lenie oraz pod­
rywa autorytet samego 
Banku Rolnego.

Sądzimy, że wypadki taj 
kie nie powinny zdarzać 
się w okresie, w który«* 
wszyscy stanęliśmy do 
walki z przerostem biuro­
kracji i szkodnictwem go­

spodarczym.
Należy pociągnąć do od­

powiedzialności winnych 
by nie dopuścić do po­
dobnych dalszych faktów 
Walkę z niedomagania«« 
musi podjąć przy pomocy 
organizacji partyjnej — ca­
ła masa chłopów mało * 
średniorolnych zorganizo­
wana w ZSCh.

E. G

rów, do których weszli ci, 
zgłosili już wnioski uspraW* 
niające, dalej wszyscy 
bitni przodownicy, a tak^0 
inni robotnicy przygotowuj 
cy pomysły usprawnień. 
dział poznański NOT-u 
czelna Organizacja Tecbni j 
na) i SIMP-u (Stowarzysz0* 
nie Inżynierów i Mechanik j 
Polskich) zaofiarowały całko- 
witą pomoc i opiekę nad 
mi kołami. — W ostat«*0 
tygodniach kluby racjonalizm 
torów powstały również 
Stomilu, w warsztatach k0- 
lejowych, w Fabryce Ob*1' 
wia. Zaznaczyć należy, że 
klub w Zakładach Cęgi61' 
skiego liczyć będzie pon^ 
100 racjonalizatorów.

Obecnie zgodnie z uchW^- 
łami ostatniego Plenum 
tralnej Rady Związków ^a* 
wodowych opiekę nad rac.j 
nalizatorami i nowatora^ 
przejęły Związki Zawodo’^0, 
Opracowano jednolity regu' 
lamin dla klubów technik 
racjonalizacji.. Zadaniem 
klubów — jak wynika ß re" 
gulaminu — będzie rozs j 
rżenie ruchu współzawodn j 
twa wynalazczości pogłębi3- 
nie wiedzy fachowej racjo^3" 
lizatorów, pomoc przy opra* 
cowywaniu wniosków usp^3" 
wniających, przeprowadza«10 
prób wynalazków, konkur^ 
na wynalazki techniczne «P1" 
niowanie i akceptowa1116 
wniosków (dla skrócenia 
tychczasowej biurokratycz«0} 
procedury).

Już w najbliższym czas10 
kluby techniki i racjonalna* 
cji powstaną przy wszystkich 
większych przedsiębiorstwac-* 
naszego województwa. Sta«$ 
się one kuźnią modernizaci1 
metod produkcji.

J, Brzeski
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W pow. gorzowskim niszczej
urządzenia placówek przemf£zowrch

Realizacja uchwal KCPZPR
ambicja wszystkich członków klubu

Tematem obrad ostatniego 
Obrania ZS „Gwardii” w Go­
rzowie był przegląd dorobku 

Ocznego i podjęcie uchwały 
0 realizacji na naszym tere- 

f Uie wskazań Biura Polityczne- 
; $o KC PZPR, dotyczących u- 
; pąsowienia kultury fizycznej 
J i sportu.
i Zebranie to, przy współ*  

Wale sekr. KM PZPR tow. 
^elazkie wieża, p rzedsta wicie- 
la Wojska Polskiego, ZMP, 
Samopomocy Chłopskiej, miej 
Nowych klubów i całego ak- 
lywu sportowego „Gwardii” 
°dbyło się w bogato udeko­
rowanej auli Państw. Szko- 
v Ogólnokształcącej. — Na 
Początku obrad prezes „Gwar­
dii” tow. por. St. Hofmański 
Nakreślił znaczenie uchwały 
Wrześniowej KC PZPR, która 

sportowi gorzowskiemu 
Możność umasowić swą dzia- 
alność i podnieść zespołową 
^żyznę naszej młodzieży snor 
towej. — Sport w Polsce Lu­
dowej — mówił — dzięki po­
parciu przez Komitet Central­
ny naszej Partii stoi dziś ot­
worem dla całego świata pra- 
cYf nie tak jak w Polsce 
Przedwrześn^owej, kiedy był 
Jylko przywilejem garstki wy­
branych. Dziś możemy z po­
wodzeniem mówić o umaso- 
Wleniu kultury fizycznej i 
sportu. Po referatach tow. Krę 
Polewskiego i Milewskiego 
11 a tematy „Uchwała KC 
^ZPR” i „Sport w Związku 
Radzieckim” — kapitan spor-

* ““ „Zorza“
»»Trzeci szturm**

środa 30 listopada 1949 roku 
Jędrzeja — Zbysława

czwartek 1 grudnia 1949 r. 
batalii — Sobiesławy

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

$ORZ0W, UL. HAWELANSKA
TEL 855

Ważniejsze nry telefonów:
Pożarna — alarmowy 800 

2*llicja  Obywatelska 555 i 66 
komitet Miejski PZPR — 623 
komitet Pow. PZPR — 509 
fretka Pogotowia PCK 900 
^zpital Miejski — 562 
j^ffotowie nocne PCK 992 
ĄPteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900

aPteka pod Słońcem» ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr 20—830

^teka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr 44-330

Rządzenia komunikacyj- 
W GORZOWIE PRZECHO- 
na WŁASNOŚĆ miasta 

Dnia 30 bm. odbędzie się pro- 
yjKólarne przejęcie urządzeń ko 
^unikacyjnych znajdujących 

na terenie miasta. Urządze- 
te były dotychczas użytko- 

S^ne przez gorzowski podokręg 
5* eOP, a obecnie zostaną przeję 
te na rzecz Zarządu Miejskiego.

ZZPP PRZYGOTOWUJE 
BOGATY KONCERT

$nia 4 grudnia br. o godz. 19 
J^stąpi w teatrze reprezentacyj 

orkiestra Zw. Zaw. Prac. Pań 
Łbowych, pod batutą prof. J. 
poziera. Na program, urozmaico 

występami tanecznymi, złożą 
nowe utwory najwybitniej- 

^ch kompozytorów polskich i

NAPAD RABUNKOWY 
NA ULICY

j Milicja Obywatelska zatrzyma- 
a J. Kaduka, zam. w Gorzowie 

yL Tkacka 61 i J. ‘Jobkiewicza 
przy ul. Tkackiej 14, któ- 

dokonali napadu rabunkowe 
?? na ob. A. Jakubca, zabiera­
no mu futro pod groźbą użycia 
uroni. Sprawcy przy napadzie 
r°sługiwali się straszakiem. Ode 
j rane futro zwrócono właścicie­
lowi, a rabusiów’ przekazano 
Władzom prokuratorskim.

*g»ERTUAR KIN
^^ZDENKO — „Polonia« 

siedmiona górami“ 
U«ZÖW — „Capitol“

Maja 1949“ „7 czarodziejskich 
R^tków“, „Szara szyjka“

ORZOW - „Słońce« 
z Kronsztadu“ 

**ZY2 - „Polonia« 
ki^akatit“

UROWO STARE — „Jutrzenka“ 
X»;Leriin w 1918 r.“ 

^^ZYRZECZ - „Świt« 
iat się śmieje**  

_ „piast“
K^tieząca barykada**  

*«ZELCE KRAJEŃSKIE
Itr» iłość na lekarstwo“ uMciN - „Lech“ 

w październiku**
H^CIANKA — „corso“ 

^Potępieńcy“ 
^NICA - „Kometa“

Ji1 Maja 1949“ — program skła-

towy klubu tow. dr Msza- 
necki złożył sprawozdanie z 
rocznej działalności.

Imponujący blkns pracy 
roczne! ,

. Zaczniemy od boksu. W 
dziedzinie tej „Gwardia” 
prowadziła świadomą polity­
kę zdążającą do wprowadzę® 
n:a jednej drużyny do ligi i 
do zmontowania silnej dra- 
g;ei drużyny, w której miody 
ra-ybek miałby okazję zapc’Z« 
nać się z nngiem i wypróbo­
wać swe siły. Dążenia te zo­
stały zrealizowane w 100 proc. 
— I drużyna bokserska „Gwar 
dii’1 stoi dziś na czele tabeli 
A-k!asy i w najbliższym cza­
sie rozegra decydujące spot­
kania o wejście do ligi. Po­
dobnie II drużyna uplasowa­
ła się na czele tabeli B-kia-
sy. krccząc od zwycięstwa 
zwycięstwa.

do

Drugim aktem 
„Gwardii" 

są żużlowcy
M i m o ni ep owodz eń w li­

biegłym sezonie, wynikłych z 
braku odpowiednich maszyn, 
sez^n ton został ukończony 
bilansem dodatnim. Na ostat­
nie spotkania „Gwardia" po­
stawiła już dwa zespoły, na
co nie 
zwolić.

kaźdy może sobie po- 
Wychowanie żużlów- 

tów i przygotowanie ich do
w przyszłym roku, tosezonu

kapitał, którego wartości dziś 
jeszcze nie można ocenić.

Ambicją „Gwardii” jest wy­
chowanie dobrej drużyny pił­
karskiej, kolarskiej!, lekkoatle­
tycznej i pływackiej.. Mimo 
ogromnych wydatków związa­
nych z utrzymaniem tylu sek­
cji, „Gwardia” da je sobie ra­
dę ze wszystkimi trudnościa­
mi.

Realizacja uchwały 
KCPZPR

Po referatach wywiązała 
się dyskusja, w wyniku któ­
rej jednogłośnie uchwalono re­
zolucję, w której członkowie 
ZS „Gwardia' Gorzowie
wyrazili swą radość z uchwa­
ły podjętej przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR — widome­
go znaku troski naszej Partii akcji i'emontowych Zarząd 
o zdrowie i tężyznę fizyczną Miejski wystąpił w roku bie

Mj nań PSI M waiói 
pracownikom „Zastalu“ ?

Zima nadchodzi i w miarę 
tego wzrasta niepokój zało-

nieruchomości m»icn 
w GorxQwie 
działa sprawnie

Tym, którzy z przyzwyczai 
jenia narzekają na powolność 
działania Zarządu Nieruchomo 
ści Miejskich na pocieszenie 
podajemy notatkę jie^toego z 
Czą telników:

Dnia 18 bm. pękła rura wo» 
dociągowa w domu przy ulicy 
Chrobrego Nr 29. Na pozór 
mało znaczący wypadek, lecz 
kłopot dla lokatorów pozba» 
Wionych wody —duży.

Rzecz polega na tym, źe je= 
den z lokatorów zawiadomił 
telefonicznie Zarząd Nierucho 
mości Miejskich o pęknięciu 
rury o godzinie (dokładnie) 8. 
— m. 5, a o godzinie 9 minut 
30 rura była naprawiona i wo*  
da była w kranach.

Sprawność godna pochwały i 
naśladowania przez inne dzia» 
ły ZNM. Z. B.

Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Świebodzinie 

uism przedtermMo plon *mi
Zaplanowane osiągnięcie 

wpływów w listopadzie br. na 
kwotę 3.000.000 zł Rejonowy 
Urząd Likwidacyjny w Świe- 
bodz nie już w dniu 21 1’stó- 
pada 1949 r. przekroczył z 
dużą nadwyżką wyrażającą

mas pracujących. W rezolucji 
tej „Gwardziści” przyjęli we*  
zwanie do współzawodnictwa 
sportowego rzucone przez ZS 
„Stal” z Poznania i postanowi­
li jako wyraz realizacji u- 
chwał wrześniowych KC PZPR 
objąć patronaty nad dwoma 
Ludowymi Zespołami Sporto­
wymi — w Bogdańcu i Różan­
kach oraz nad jednym klubem

Remont zniszczonych dachów przed nadejściem zimy
główną troską Zarządu Miejskiego w Pile

W Pile, w mieście znisz­
czonym w 80 proc, przez 
działania wojenne odczuwa 
się brak mieszkań. Wpraw­
dzie zagęszczenie ludności 
w mieście nie jest zbyt du­
że, bo średnia wynosi jedną 
izbę na jednego mieszkań­
ca, ale w liczbie użytkowa­
nych lokali znajduje się ol­
brzymia ilość takich, które 
wymagają gruntownych re­
montów dachów, instalacji 
i urządzeń. Wykonanie 
wszystkich koniecznych re­
montów przechodzi płatni­
cze i fizyczne możliwości 
Zarządu Miejskiego. Nawet 
gdyby uzyskano taką ilość 
kredytów, która wystarczy­
łaby na przeprowadzenie 
wszystkich prac remonto­
wych, nie znalazłaby się w 
Pile dostateczna ilość rze­
mieślników budowlanych, 
żeby prace te w jednym se­
zonie wykonać. Dlatego to, 
jeszcze podczas tej zimy 
wiele rodzin będzie musia- 
ło radzić sobie sposobem go­
spodarczym i przeczekać do 
następnego sezonu.

Zarząd Miejski zaplano­
wał w tym roku remont 13 
budynków kosztem dwóch 
milionów zł. W pierwszej 
kolejności wzięto pod uwagę 
duże bloki zamieszkałe przez 
robotników. Dotychczas 
wykonano remonty w 10 bu­
dynkach, a w dalszych 
trzech prace zostaną ukoń­
czone przed nadejściem zi­
my Akcja ta objęła 331 
izb, zajmowanych przez 344 
osoby.

Celem zwiększenia tempa 

gl „Zastalu“ o ziemniaki dla 
swoich rodzin. Komitet Fa- 
biyczny i rada zakładowa 
tracą codziennie wiele cen­
nego czasu „bombardując“ 
PSS, ażeby dopełniła swego 
zobowiązania. Aby zaspo­
koić zapotrzebowanie robot­
ników „Zastalu“ brak jesz­
cze około 5 wagonów ziem­
niaków.

Każdego dnia rano w ra­
dzie zakładowej spotkać 
można dziesiątki pracowni­
ków; którzy odrywają się 
na chwilę od warsztatu i in­
dagują przewodniczącego 
stale w tej samej sprawie. 
Tymczasem zielonogórskie 
PSS oświadcza ciągle to sa­
mo: „dostarczymy wam, gdy 
otrzymamy z Centrali Rol­
niczej z Poznania. Już są w 
drodze, mamy awiz“.

Rozumiemy, że nie od ra­
zu można dostarczyć żądaną 
ilość ziemniaków, ale z dru­
giej strony — niech PSS da 
nareszcie konkretną odpo­
wiedź, kiedy nastąpi dosta­
wca, a robotnicy się uspoko­
ją i nie będą kupowali na 
wolnym rynku po cenie 75 
proc, wyższej. (Sz)

się kwotą 721.588 zł
Przedterminowe wykonanie 

planu i osiągnięcie nadwyżki 
powstało dzięki wspólnemu 
wysiłkowi pracowników Od­
działu Likwidacyjnego i kie­
rownictwa.

robotniczym i1 jednym szkol« 
nym, działającymi na terenie 
miejskim.

Na zakończenie obrad posta 
nowiono wezwać do współza­
wodnictwa sportowego Związ­
kowy Klub Sportowy „Kole­
jarz” i Zw. Klub Sportowy 
„Stal” z Gorzowa.

Cały przebieg zebrania był 
dowodem, że „Gwardia” go­
rzowska zasłużyła sobie swą 
pracą na miano przodującego 
zrzeszenia sportowego stolicy 
Ziemi Lubuskiej.

(El-be)

żącym z wnioskiem o przy­
dzielenie 5 milionów zł kre­
dytów z funduszów Rady 
Państwa, w ramach miej­
scowych możliwości budow­
lanych. Kredyt ten uzy­
skano. Celem sprawiedli­
wego przyznawania prawa 
do remontu mieszkań powo­
łana została specjalna ko­
misja, która rozpatrywała 
wszystkie wnioski składane 
do Zarządu Miejskiego. Ko­
misja ta, złożona z przed­
stawicieli świata pracy, wy- 
typowała 153 mieszkania, 
wymagające remontu da­
chów, rynien, instalacji wo­
dy i światła oraz kanalizacji. 
Dotychczas wykonano 90 
proc zaplanowanych prac, a 
pozostałe 10 proc, zostanie 
wykonane przed nadejściem

Konkurs gazetek ściennych
w Żarach

W związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Generalis= 
simusa Stalina, Pow. Zarząd 
Tow. Przyjaźni Polsko«Radsziec 
klej w Żarach, ogłasza kon*  
kurs gazetek ściennych zwią» 
zanych tematycznie z życiem 
i działalności Generalissimusa 
Stalina. Termin wykonania 
gazetek ściennych i zgłoszenia 
tychże do Pow. Zarządu TPPR 
na ręce Komisji Konkursowej, 
upływa z dniem 25 grudnia br. 
Wielkość gazetki nie może 
przekraczać formatu 1,5X1 m, 
nie ogranicza się natomiast 
kształtu i koloru gazetek. Kos 
misja Konkursowa oceniać bęs 
dzie zarówno zespołowy, jak i 
indywidualny wkład pracy, i 
w związku z tym do każdej 
gazetki, należy dołączyć pioto» 
koł wykonania technicznego z 
podaniem nazwisk wykonaw­
ców i sposobów opracowania. 
Wyróżnione gazetki ścienne 
zostaną nagrodzone biblioteczs 
kami, pojedynczymi książka­
mi itp. Należy przypuszczać, 
że wszystkie zakłady p-racy, 
instytucje, organizacje społecz 
ne, oddziały związków za wo« 
dowych, szkoły a nawet po» 
szczególne klasy wezmą ma= 
sowy udział w konkursie, tym 
bardziej, że najlepsze gazetki 
wezmą udział z kolei w kon»

ZMP-owcy z Gorzowa 

potępiają aresztowania 
Polaków we Francji

Na ostatnim żebraniu ple« 
karnym aktywu ZMP z pow. 
gorzowskiego omawiana była 
sprawa uczczenia 70 
urodzin tow. Gen. 
Referat o życiu 
czej pracy juMata 
wiceprzewodniczący

rocznicy 
Stalina.

i twór*  
wygłosił 
Zarządu

Woj. ZMP ob. Sznurkowski.

Ze sportu
Drużyna „Ursusa” zajęła I miejsce 

w rozgrywkach ping-pongowych
W ub. niedzielę rozegrany 

został w świetlicy „Ursusa” 
mecz tenisa stołowego pomię*  
dzy drużynami „Ususa”, O*  
środka Szkoleniowego TCR 1 
Liceum Handlowego. Mecz ro­
zegrany systemem trójkowym 
wygrała drużyna „Ursusa” w 
składzie Berdowski, Pytko i 
Barańczyk, uzyskując 13 pkt. 
przed drużyną TOR w składzie 
Czerniakowski, Zawadziński, 
Lisiecki — 8 pkt., i drużyną 
Liceum Handlowego w skła-

Ważnym czynnikiem,
wpływającym na wykonanie 
planu 6-letniego i przyspie­
szenie budowy socjalizmu w 
Polsce, jest racjonalne wy­
korzystanie każdego obiek­
tu przemysłowego i każdej 
bezczynnie stojącej maszy­
ny. Niedomagania po tej 
linii są jeszcze duże, a szcze­
gólnie na Ziemi Lubuskiej, 
gdzie wiele maszyn nie jest 
odpowiednio zabezpieczo­
nych i wykorzystanych.

Na przykład w Bogdańcu, 
w pow. gorzowskim istnieją 
dwa nieczynne tartaki — 
jeden z kompletnym urzą- 

zimy. Staranie się o większe 
kredyty byłoby nierealne, 
ponieważ w Pile nie ma od­
powiednich firm budowla­
nych, które mogłyby prze­
pracować większą ilość kre­
dytów.

Akcja odbudowy mieszkań 
przybierze w przyszłym roku 
większe tempo, gdyż Zarząd 
Miejski stworzy. własne 
przedsiębiorstwo budowlane, 
które będzie mogło podjąć 
większą ilość prac, aniżeli 
dotychczasowe drobne przed 
siębiorstwa prywatne. W 
budżecie miejskim na rok 
1950 przewidziano na akcję 
remontu mieszkań 7 milio­
nów zł, nie licząc przewi­
dzianych dotacji ze Skarbu 
Państwa, które niewątpli­
wie zostaną Pile przyznane.

kursie na szczeblu wojewódz­
kim. Bliższych informacji o 
konkursie udziela Pow, Żarz. 
TPPR w Żarach, Rynek 7/8.

(eap)

Dlaczego w aptekach 
nie ma rumianku?

Ziołolecznictwo coraz bar­
dziej przykuwa uwagę świata 
lekarskiego. Dużo ziół zastę­
puje nam rzadkie dzisiaj i wy­
szukane leki. Lubuszanie śą 
więc przekonani, źe zioła po­
winny znajdować się w ka­
żdej aptece. Niestety tak nie 
jest,

W aptekach zielonogór­
skich nie można otrzymać od 
dłuższego czasu tak pospolite­
go u nas rumianku.

Dziecku pracownika PKP 
z Czerwieńska, lekarz polecił 
kąpiele w rozczynie rumian­
ku. Bezskutecznie jednak po­
szukiwał tego zioła nawet w 
Poznaniu.

Wydoje nam się, że akcja 
zbierania ziół w tym roku do­
brze została przeprowadzona. 
Prawdopodobnie gdzieś w ma­
gazynach leżą sterty suszone­
go rumianku i czekają na za­
pakowanie i wysyłkę. (Al)

Po omówieniu spraw orga» 
nizacyjnych zebrani wyrazili 
w uchwalonej rezolucji obu­
rzenie i protest z powodu bez 
prawnego szykanowania » a» 
resztowania obywateli poi» 
skich we Francji przez faszy­
stowską policję Mocha. (dej) 

dzie Stasik, Nowak i Lisowski 
— 6 pkt.

Drużyna Liceum, składająca 
się z młódy.dh graczy, grała 
szczególnie ambitnie, wyka« 
zując również dobrą technikę. 
W przyszłości może stać się 
ona groźnym ‘ przeciwnikiem 
„Ursusa".
^Ping-pongilści „Ursusa'*  przy 
gotowują się już do rozgry» 
wek o mistrzostwo wewnątrz» 
ne, które odbędą się jeszcze 
w tym mroku. (RŁ) 

dzeniem wewnętrznym, dru*  
gi częściowo zdemontować 
ny. Na skutek braku s i*  
rowca i ze względu na do*  
stateczną ilość tartaków w 
okolicy, tartaki te nie bęcl$ 
prawdopodobnie urucho­
mione i z biegiem czasu zo­
staną rozebrane. Zanim 
jednak kompetentne czyr ni 
ki wydadzą w tym kierunku 
konkretną decyzję, maszyny 
które mogłyby oddać niecce 
nione usługi w rozwoju pań 
stwa — nie będą nadawały 
się do użytku, gdyż stojąć 
bezczynnie — narażone są 
na zardzewienie i dewasta­
cję.

W Bogdańcu jest równlei 
fabryka paszy, jedyna tego 
rodzaju na terenie Ziemi 
Lubuskiej. Mogłaby oa 
oddać duże usługi w pod­
niesieniu akcji hodowlanej 
przez zaopatrzenie ho do w*  
ców w treściwą paszę, szcze*  
golnie w okresie zimowym*  
Fabryką tą, wyposażoną w 
kompletne urządzenia i ed*  
powiednie zabudowania, in­
teresowało się swego cza u 
jakieś zjednoczenie przemy­
słowe, które przystąpiło na*  
wet do drobnych remontów, 
jednak po naprawieniu da­
chu i wytypowaniu kierów*  
nika, zainteresowanie fa*  
bryką skończyło się. Ostat­
nio fabrykę przejął Pow*  
Zw. Samopomocy Chłc?i- 
skiej w Gorzowie, który też 
nie interesuje się nią. Stoi 
ona obecnie niezabezpie­
czona i nieczynna, podczas 
gdy uruchomienie jej przy­
czyniłoby się do ozywier a 
życia gospodarczego, tym 
więcej, że leży ona ob>k 
stacji kolejowej, co daje jej 
pełną gwarancję rozwoju. 
W Bogdańcu i okolicznych 
wioskach robotnicy stano­
wią 75 proc, ludności. Z 
powodu braku pracy ra 
miejscu muszą oni dojeż­
dżać do Gorzowa, Kostrzy­
na czy Witnicy, a mogliby 
pracować w Bogdańcu, gdy­
by uruchomiono fabrykę.

Władze gminne twierdzą, 
że brak jest fachowców do 
uruchomienia nieczynnej fa 
bryki, nie wątpimy jednek, 
źe fachowcy ci znaleźliby 
się, gdyby ktoś zaintereso­
wał się szczerze tym obiek­
tem. (em)

r!

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ« 

ul. Żeromskiego nr. 3, tel. 400 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW

Milicja Obywatelska: 104 t 140
Szpital Powiatowy: 125 i 854

Pogotowie ratunkowe ambulatcr. 
PCK: 800
Straż Pożarna: 149

Gospoda Spółdzielcza tel. 300 1 628

RADA KOBIET POWSTAŁA 
PRZY ZZ SAMORZĄDOWCÓW

W dniu 25 bm. odbyło się w 
świetlicy związkowej w Ratuszu 
zebranie Kobiet zrzeszonych w 
Z w. Zaw. Prac. Sam. i Uży?x. 
Publ. Oddział Zielona Góra przy 
współudziale delegatki Okr. Po­
znańskiego ob. KaźmierczakowaJ 
która wygłosiła referat na te­
mat Rad Kobiecych, zapoznając 
obecnych szczegółowo z obowlą*  
zkami i prawami kobiet.

Do Rady Kobiecej wybrane zo 
stały jednogłośnie następujące 
koleżanki: A. Bąkowska, prze­
wodnicząca, Cz. Kaczorowi a, 
wiceprzewodnicząca, Z. Raco- 
wicz, sekretarka, a jako członki 
nie Rady Kobiecej: Stan. Gąsior 
M. Kozibska, J. Zalewska, Ko*  
peć J. T. Kleszczowa, i Anie’a 
Szkatulska.

W dyskusji poruszano sprav*ę  
usprawnienia zaonatrzenia w 
mięso i tłuszcze kobiet pracują­
cych, oraz omawiano sprawę 
przydziału węgla i odzieży, przy 
sługującej z tytułu umowy z?io 
rowej. Delegatka Okr. kol. Kaź 
mierczakowa poinformowała do­
kładnie zebranych, jak i gdzie 
należy interweniować w powyż­
szych sprawach.

SEPTIM» K!N
GUBIN - „Pionier“

„Maria Luisa“
KROSNO - „Lubuskie“

„W imię życia“
LUBSKO - „Patria“

„Krwawa Vendetta“
Świebodzin - „Riaito“

„Ostatni etap“
WSCHOWA - ..Hel«

, Zagubione dni“
ZIELONA GORA - .Nysa“

„Skradziona sława*  *
ZIELONA GORA - .Światowid«

„Konik Garbusek“
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Finały turnieju kadry reprezentacyjnej

IMiewkz wrócił do formy
Wyniki walk drugiego dnia 

nie dostarczyły niespodzianek 
Woźniak pokonał Kargiera, a 
Antkiewicz zabłysnął wspa» 
niałą formą, wygrywając w 
porywającym tempie z Pa#s 
kem, któremu zabrakło kontr 
i szybkości.

W wadze muszej Woźniak 
wygrał z Kargierem, mając 
przez wszystkie starcia wy­
raźną przewagę. Walka stała 
na dobrym poziomie i obfito» 
wała w dużo ładnych momeir 
łów. Ciosy obydvröch zawód* 
ników były silne i celne. Po» 
czątkowo Kargier odgryzał się 
ale w 3 rundzie opadł na sb 
łach i nie mógł już odpowie^ 
dzieć skutecznym kontra ta» 
kiem.

W drugiej walce wagi mu; 
szej Stasiak (Łódź) dzięki ru­
tynie pokonał Wojnowskiego 
(Poznań), któremu do zwycię* 
stwa zabrakło jedynie obycia 
ringowego.

W piórkowej Antkiewicz za 
błysnął formą. Zasypał on 
iPankego gradem ciosów. Wy­
miana trwała od gongu do 
gongu. Zwycięstwo Antkiewi- 
cza zasłużone. Panke stracił 
refleks i szybkość. Nie wy- 
padł on słabo, bo nawiązał 
równorzędną walkę, ale do 
zwycięstwa zabrakło mu prze 
de ^vsszystkim precyzji.

Ścigała walczył tylko 1 mi­
nutę z Symenowiczem, bo- 
vXem po kontuzji ucha sędzia 
Masłowski przerwał walkę 
ogłaszając zwycięstwo wroc­
ławianina przez fechniczne 
k. o.

W półśredniej Chychła po 
wyrównanej walce wygrał z 
Kaźmier czakiem -W pierwszej 
rundzre Chychła walczył o- 
strożnie. Każmerczak zbyt 
obszernymi silnymi ciosami 
nie mógł trafić przeciwnika 
w szczękę. W drugiej Kaź-; 
mierczak ruszył do ataku, tra ; 
fił z kontry Chychłę. który; 
przysiadł, ale zabrakło mu: 
spokoju, by przewagę wyko-, 
rzystać.

W ostatnim starciu Chychła 
bronił się trzymaniem, ale 
punktowo przeważał i dlatego 
zwycięstwo jego było zasłu­
żone.

W półciężkiej Franek na­
wiązał równorzędną walke z 
Grzelakiem. Kaliszanin mając 
przewagę punktową (za zwar-
cia i lewe 
bezspornie.

Do walki 
czorek nie

proste) zwyciężył

z Kołeczka Wie­
st anął z powodu

kontuzji, odniesionej dnia po­
przedniego.

Grzywocz 
pokon&ł 
Kasperczyka

Na j większą ni esp o dzia nką 
łódzkich finałów była porażka 
Kasperczaka z Grzywoczem. 
W poszczególnych wagach 
zwycięstwa odnieśli: w kogu= 
ciej — 1) Grzywocz, 2) Kas* 
perczak, 3) Czarnecki, w leks 
klej — 1) Dębisz, 2) Żuraw­
ski, 3) Komuda; w średniej — 
1) Kolczyński, 2) Cebulak, 3) 
Sznajder’; w ciężkiej — 1) 
Szymura, 2) Jaskuła, 3) Nie» 
wadził.

Komunikat o naradzie Biura Informacyjnego
Partii StomunSetycznych

Rozgrywki Liti Moiti
Spójnia (Gd) — Kolejarz 

(P) 36:33 (20:22)
Spójnia (Ł) — Warta (P) 

72:37 (25:16)
Gwardia (Kr) — Stal 

(Św) 46:34 (16:19)
Kolejarz (P) — Kolejarz

(T) 52:44 (26:16)
Warta (P) — Włókniarz 

(Ł) 40:38 (18:31)
Stal (św> — AZS (Kr) 

45:41 (23:13)
Kolejarz (O) — Ogniwo 

(Kr) 35:29 (8:13).
TABELA

gier st. pkt.
1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)

Spójnia (Ł) 
Spójnia (Gd) 
Warta (P) 
Gwardia (Kr) 
Kolejarz (P) 
AZS (W-wa) 
Ogniwo (Kr)

8) AZS (Kr)
9)

10)
11)
12)

Włókniarz (Ł) 
Stal (św) 
Kolejarz (O) 
Kolejarz (T)

5
5
5
4
5
3
3
4
3
5
5
5

4:1 
4:1 
4:1 
3:1 
3:2 
2:1 
2:1
2:2 
1:2 
1:4 
1:5 
0:5

Piłka nożna
GWARDIA (WISŁA) — 

KOLEJARZ 3:2 (1:0) 
GÓRNIK (Radlin) — 

GARBARNIA 4:3 
RUCH — AKS 2:1

CRACOVIA — ŁKS 2:1

Wojewódzki zlot LZS-ów
w Ostrowie

W Ostrowie Wlkp. odbył 
się Wojewódzki zlot Ludo­
wych Zespołów Sportowych, 
w którym z okazji kongresu
połączeniowego
ludowych wzięło

stronnictw
udział

przeszło 1 000 osób. Otwar­
cia zlotu dokonał przedsta­
wiciel Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP tow. Wójcik. Po re 
feratach’: politycznym, spor 
towym i młodzieżowym — 
przekazano delegatom, wy­
jeżdżającym na kongres do 
Warszawy, meldunki o wy­
konaniu przyjętych na sie­
bie przez Ludowe Zespoły

Juniorzy Poznania 
przegrywają ze Szczeeinem7:9

W Szczecinie odbył się 
wczoraj mecz pięściarski po» 
między reprezentacjami junio« 
rów Poznania i gospodarzy, 
który zakończył się zwycię­
stwem drugich 9:7- W poszczę 
gólnych wagach wyniki przed» 
stawiały się następująco: pa» 
pierowa — Czerwiński (P) 
przegrał z Murawskim; musza 
— Manelski (P) wygrał z Gra 
czykiem; kogucia — Kaczma» 
rek (P) uległ Pieczyńskiemu; 
piórkowa — Ciesielski (P) ■ 
przegrał z Bargielem; lekka — i 
Adamski (P) wygrał z Pal» i

cem; półśrednia — Kupczyk 
(P) wygrał z Górskim (senior, 
walczący za zgodą Poznania); 
średnia — Wiśniewski (P) 
przegrał z Kosmowskim i w 
półciężkiej — Henschel (P) 
zremisował z Michałkiem.

TELEFON 
dziśłu sportowego 
508-56

Sportowe zobowiązań kon­
gresowych.

Między innymi Ludowe 
Zespoły Sportowe woje­
wództwa poznańskiego wy­
budowały 9 boisk i 2 świet­
lice, uporządkowano i na­
prawiono 17 boisk, 21 świet­
lic (w tym 5 zradiofonizo- 
wanych i zelektryfikowa­
nych), przeprowadzono re­
mont 8 budynków, zebrano 
400 ton złomu oraz, napra­
wiono drogi o długości prze­
szło 32 km. Ogólna war­
tość wykonanych prac przez 
LZS woj. poznańskiego wy­
raża się pokaźną sumą 
4 247 375 złotych.

Po złożeniu wyżej wymie­
nionych meldunków przy­
stąpiono do rozdania cen­
nych nagród, które między 
innymi otrzymali 4 najlepsi 
strzelcy: Oby lak (Wrze­
śnia), Frąckowiak (Leszno), 
Filisiewicz (Wschowa), Ka- 
styk (Ostrów Wlkp.)

Na zakończenie części ofi 
cjalnej uchwalono jedno­
głośnie rezolucję, wyrażają­
cą radość z powrodu zjedno­
czenia się stronnictw ludo­
wych. Wysłano również de­
peszę do Marszałka Ro­
kossowskiego.

Uroczystość zakończono 
udanymi występami zespo­
łów artystycznych ZSCh, 
ZMP i Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Przełożył Józef Brodzki

Dwudziestego szóstego grudnia w mieście Lomm — 
czytelnicy zapewne pamiętają, że właśnie tam znajdował 
się ów wzorowy, „na sanatoryjnych zasadach oparty za­
kład wychowawczy dla dzieci“ — odbyło się konkursowe 
strzelanie pomiędzy ekipami z Pelepu —1 Lomm. Ucznio­
wie Magarafa zdobyli wszystkie pierwsze miejsca. Po za­
kończeniu popisów uproszono Magarafa, któremu należne 
hołdy składali zarówno zwycięzcy jak i zwyciężeni, by 
zechciał 'poza konkurencją zabłysnąć swą mistrzowską 
sztuką. Tego dnia Magaraf prześcignął samego siebie.

Członkowie pobitego klubu z Lomm wydali uroczysty 
bankiet na cześć zwycięskiej ekipy z Pelepu oraz ich 
mistrza - trenera. Zwycięzcy również odpowiedzieli ban­
kietem. Dwa dni trwały te uroczystości. Wreszcie trzecie­
go dnia Magaraf obudził się z głową pękającą od bólu 
i mocnym postanowieniem nie uczestniczenia na przy­
szłość w żadnych bankietach.

Wychyliwszy duszkiem dwie butelki mineralnej wody 
Magaraf udał się do restauracji „Dwóch czempionów“, 
gdzie na ulicy przed wejściem oczekiwał go jakiś młody 
człowiek bardzo przyzwoicie ubrany i w złotych okuła- 
rach.

Jegomość ów powitał Magarafa z szacunkiem należnym

(Dokończenie ze str. 4) 
no wieża. Okrucieństwo, z ja» 
kim tępi się wr Jugosławii nie 
ugiętych bojowników o komu 
nizm, można porównać jedy» 
nie z bestialstwem faszystów 
hitlerowskich, lub oprawców 
Tsaldarisa w Grecji i Franco 
w Hiszpanii.

Usuwając z szeregów partii 
komunistów', wiernych in ter» 
nacjonalizmowi proletariackie» 
mu, mordując ich, faszyści ju» 
gosłowiańscy równocześnie 
otwarli szeroko wrota partii 
dla elementów burżuazyjnych 
i kułackich.

W wyniku terroru faszystów 
skiego stosowanego przez ban» 
dę titowską przeciwko zdro» 
wym siłom KPJ, kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jago* 
sławii znalazło się niepodziel5 
nie w rękach szpiegów i mor» 
derców, najemników imperia» 
lizmu. * Komunistyczną Partię 
Jugosławii opanowały siły 
kontrrewolucyjne, które samo»

zwańczo występują w imieniu! 
partii. Wiadomo, że burżuazjaj 
od dawna stosuje starą metodę! 
werbowania szpiegów i pro» 
wokatorów w szeregach par­
tii klasy robotniczej. W ten 
sposób imperialiści staraja się 
rozsadzić te partie od wew« 
nątrz i podporządkować je so­
bie. W Jugosławii udało im 
się ten cel osiągnąć.

Faszystowska ideologia, fa­
szystowska polityka wewnę­
trzna, podobnie jak i zdra­
dziecka polityka zagraniczna 
kliki Tito, podporządkowana 
całkowicie obcym kołom im-
perialistycznym wszystko

Do
wszystkich Prenume­
ratorów wydawnictw 
RS W „Prasa"

Od 1 stycznia 1950 r. zo- 
staje wprowadzona prenu­
merata płatna z góry za 
wszystkie nasze wydawnic­
twa. Najpóźniej do dnia 24. 
XII. 1949 r. należy dokonać 
przedpłaty na m-c styczeń 
1950 r. Dla uniknięcia 
wstrzymania dostawy na­
szych wydawnictw zwraca­
my się do wszystkich na­
szych prenumeratorów o 
regulowanie zaległości i do­
konanie wpłat na m-c sty­
czeń w wyżej wymienionym 
terminie.

Delegatura RSW „Prasa” 
Wydział Kolportażu

diadio
na środę dnia 30 11 1949 r.

5,15 Wiadomości poranne; 5,20 
Koncert dla świata pracy; 6,15 
Koncert rozrywkowy; 6,45 Dzień 
nik poranny: 8,45 Muzyka ludo­
wa; 12,04 Dziennik południowy; 
12,30 Koncert dla szkół; 14.15 
Muzyka symfoniczna; 14,55 Kon 
cert solistów; 16,00 Dziennik; 
15,20 Piosenki; 17,00 Koncert roz 
rywkowy — Wyk.: Zespół Instru 
mentalny pod dyr. M. Paszkieta 
Helena Korff-Kawecka, (sopran) 
Wład. Radny (akordeon). H. 
Szperka (akomp.); )8,80 Z kraju 
i ze świata; 19,00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru PR.; 20.00 
Dziennik; 21.00 Koncert chopi­
nowski; 22,00 Poznański dzien­
nik wieczorny; 22 10 Aud. z oka 
zji rozpoczęcia Ogólnopolskich 
Dni Przeciwgruźliczych; 23,15 O- 
statnie wiadomości; 23,15 Kon­
cert symfoniczny.

Wydawca R. S. W. „PRASA“ 
Tłoczono Wielkopolskie Zakła­
dy Graficzne, Przedsiębior­
stw^ Państwowe, Wyodrębnio­
ne Zakład Główny w poznaniu 
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tak znakomitemu mistrzowi i instruktorowi i zapytał, czy 
może prosić o udzielenie mu kilku minut rozmowy.

Po uzyskaniu zgody nieznajomy przemówił do Maga­
rafa w te słowa:

— Jestem upoważniony zaprosić pana do wzięcia u- 
działu w pewnym bardzo poważnym i odpowiedzialnym 
naukowym doświadczeniu. Ale przede wszystkim chciał- 
bym/zapytać, czy mogę liczyć na pańską absolutną dys­
krecję?

— Owszem, może pan liczyć — odpowiedział Magaraf 
zaciekawiony tajemniczością młodego człowieka w zło­
tych okularach. — Nie należę do gadatliwych. Ale może 
wstąpilibyśmy do nas, przy szklance zimnego piwa roz­
mawia się przyjemniej.

— Nie chciałbym ściągać niczyjej uwagi naszą roz­
mową. Jeżeli nie ma pan nic przeciwko temu, porozma­
wiamy w moim samochodzie.

Po chwili obydwaj zajęli miejsca w niewielkim sporto­
wym samochodzie, stojącym na przeciwnym rogu placu 
i pomknęli autostradą do Lomm-

— Niech pan wybaczy — rzekł ów młody człowiek — 
ale polecono mi zachować w największej tajemnicy te 
poważne sprawy, którymi w obecnej chwili zajmuje się 
grupa ludzi reprezentowanych przeze mnie. Naszej opie­
ce, jako uczonych i naszemu sumieniu powierzono losy 
kilkunastu chorych ludzi-..

Młody człowiek dał do zrozumienia Magarafowi, że 
owa naukowa instytucja, którą reprezentuje, a która nosi 
oficjalną nazwę „Wzorowy, kuracyjny zakład wychowaw­
czy dla sierot“, mieści w chwili obecnej grupę chorych na 
poważną, lecz dającą się wyleczyć chorobę, zbliżoną do 
kretynizmu. Czcigodny mistrz Magaraf, zapewne sam do­
skonale zrozumie, dlaczego taymany jest w tajemnicy

to wykopało przepaść między 
szpiegowsko-faszystowska kli­
ką Tito-Rankowicza a życio­
wymi interesami miłujących 
wolność narodów Jugosławii. 
Dlatego też antyludowa, zdra­
dziecka działalność kliki Tito 
napotyka na coraz większy 
opór zarówno ze strony ko­
munistów, którzy dochowali 
wierności marksizmowi-lenini- 
zmówi, jak i wśród klasy ro­
botniczej i pracującego chłop- 
stwa Jugosławii.

Opierając się na bezsprzecz] 
nych faktach, świadczących o i 
ostatecznym przejściu kliki

Tito do faszyzmu i jej deze1C? 
do obozu imperializmu ##3^. 
narodowego, Biuro Informa0^ 
ne Partii Komunistycznych 
Robotniczych uważa, że:

1 Szpiegowska grupa 
Rankowicza Kardel a, 

łasa, Piade, Goszniaka, Ma^ 
ricza, Beblera, Mrazowi^' 
Wukmanowicza, Kocza P°P0' 
wieża, Kidricza, Neszkovd^’ 
Zlaticza, Welebita, Kolibę . 
skiego i innych jest wrogi6 
klasy robotniczej i chłous1^ 
wrogiem narodów

2 Ta szpiegowska grupa 
raża wolę imperialisto 

anglosamerykańskich #ie. 
wolę narodów Jugosławia 
zatem zaprzedała oi?a lntere^ 
kraju 1 zlikwidowała nieza^ 
słość polityczną 1 samod^ 
ność gospodarczą Jugoslawe 
3,,Komunistyczna Partia 

gosławii” w jej O’becnV 
składzie, dostawszy się do 
wrogów ludu, morderców 
szpiegów, utraciła prawo 
szenia nazwy partii komo11 
stycznej i jest jedynie 
tem wykonującym zacła^ 
szpiegowskie kliki Tiito»KafO ' 
la, Rankowicza=Dżilasa.

Biuro Informacyjne Partii Komunistycznych i robo^- 
niczych uważa przeto, że walka przeciwko klice Tito 
najemnym szpiegom i mordercom jest międzynarodowy 
obowiązkiem wszystkich partii komunistycznych i robo " 
niczych.

Obowiązkiem partii komunistycznych i robotniczy^1: 
jest okazywanie wszechstronnej pomocy jugosłowiańską 
klasie robotniczej i pracującemu chłopstwu, walczący#1 u 
powrót Jugosławii do obozu demokracji i socjalizmu.

Nieodzownym warunkiem powrotu Jugosławii do obo^ 
socjalistycznego jest czynna walka rewolucyjnych elem^ 
tow, zarówno w łonie KPJ, jak i poza jej obrębem, o 
rodzenie rewolucyjnej prawdziwie Komunistycznej 
Jugosławii, wiernej marksizmowi-leninizmowi, zasad°y 
internacjonalizmu proletariackiego i walczącej o niezaleZ" 
ność Jugosławii od imperializmu.

Wierne komunizmowi siły Jugosławii, nie mając 
ności, w warunkach najokrutniejszego terroru faszysto#' 
skiego, występowania otwarcie przeciwko klice Tito 
Rankowicza, zmuszone były wkroczyć na tę samą dro£$ 
walki o sprawę komunizmu, którą kroczą komuniści 
jów, gdzie zamknięta jest dla nich droga pracy legal#61'

Biuro informacyjne wyraża niezachwiane przekona#1^ 
że wśród robotników i chłopów Jugosławii znajdą się sił^ 
zdolne do zapewnienia zwycięstwa nad przywracają6^ 
kapitalizm, burżuazyjną, szpiegowską kliką Tito — 
ko wieża, że masy pracujące Jugosławii, pod kierów#1' 
ctwTem klasy robotniczej, potrafią przywrócić historycz#^ 
zdobycze demokracji ludowej, osiągnięte za cenę ciężkie# 
ofiar i bohaterskiej walki narodów Jugosławii i pój^ 
drogą budownictwa socjalistycznego.

Biuro Informacyjne uważa, że jednym z najważnj6^ 
szych zadań partii komunistycznych i robotniczych 
maksymalne zaostrzenie rewolucyjnej czujności w swycJI 
szeregach, demaskowanie i wykarczowanie elementów b#f" 
żuazyjno-nacjonalistycznych i agentów imperializmu, be 
względu na to, jakim sztandarem się osłaniają.

Biuro Informacyjne uważa za konieczne wzmoże#,e 
pracy ideologicznej w partiach komunistycznych i robo^' 
niczych, pracy nad wychowaniem komunistów w duch11 
wierności internacjonalizmowi proletariackiemu, w duc^łi 
nieprzejednanego stosunku wobec wszelkich odstępy 
od zasad marksizmu-leninizmu, w duchu wierności wobe 
demokracji ludowej i socjalizmu.

przed miejscową ludnością właściwy charakter i ce^ 
„wzorowego domu wychowawczego“. Chodzi o to, źe #^ 
leży uszanować zarówno godność samych chorych, ja* 
również ich nieszczęśliwych i bogatych rodziców.

Opracowana szczegółowo przez szefa tego młodej 
człowieka w złotych okularach metoda zapewnia chory1^ 
uzdrowienie przez stosowanie pewnego systemu prac 
konywanych przez pacjentów. Aby rozwinąć w choryc , 
uwagę, spostrzegawczość oraz zainteresowanie do otac^a 
jących ich przedmiotów i przyrody zgodnie z pla#e1^ 
przewidziana jest nauka strzelania do tarczy. Jest 
czą jasną, że trudno znaleźć człowieka bardziej odp° 
wiedniego od czcigodnego mistrza — Magarafa.

Kwestia honorarium nie wchodzi w rachubę, gdyż 
chowankowie zakładu są dziećmi zamożnych rodzic#^' 
Za dwumiesięczny kurs nauki strzelania do tarczy 
cja wyznacza trzy tysiące cetnaurów, nie licząc ocz^71 
ście bezpłatnego mieszkania i całkowitego utrzyma#1^ 
Jedynym warunkiem jest zachowanie absolutnej taje11^ 
nicy- W grę wchodzi kilkadziesiąt zainteresowany01 
osób i wyniki bardzo poważnego naukowo-lekarski  ̂
eksperymentu.

— Niech pan wszakże nie sądzi, że nasi chorzy #^u 
w sobie coś odpychającego, jak to zazwyczaj bywa z 
dorozwiniętymi osobnikami — dodał młody człowiek y, 
złotych okularach, zauważywszy, że Magaraf nie może 
zdecydować. — Przypominają oni raczej ludzi, któw 
osiągnąwszy dwudziesty rok życia, zachowali wszystk^ 
cechy 3-letnich lub 4-letnich dzieci. Są to nawet bard2^ 
miłe i bezpośrednie istoty« Zapewniam pana, że nieki0 
dy obcowanie z nimi bywa dość zabawne.

(Ciąg dalszy nastąpi)


